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Sprawa wywołana protestacyą czterech 

mocarstw przeciw składowi list wyborczych 
do Dywanu m ołdaw skiego, a następnie za­
daniem unieważnienia samychże wyborów 
toczyła się w Stambule tak jawnie jak mało 
która polityczna kwestya. T oczy ła  się po­
wiedzieć można jakby przed kratkami try­
bunału opinii publicznej. Polityka w kolum­
nach dziennikarskich była rzeczywisty poli­
tyką, to jest odpowiadała istotnie tej samej 
polityce jaka zajm owała gabinety europej­
skie. Lecz od chwili jak reprezentanci F ran-  
cy i, R osy i, Prus i Sardynii zwinęli swe 
pawilony w Carogrodzie, a wizyta Cesarza 
Napoleona w Osborne oddaliła niebezpie­
czeństwo zagrażające pokojowi europejskie­
mu, usuwając następstwa bezpośrednie tego 
ważnego kroku, spór ca ły  utracił wiele 
z owej cechy jaw ności, przeniósł się w sferę 
czysto dyplomatyczny i okrył się lajemniczą 
zasłony jaka jest jej właściw y.

Anglia i Austrya przystały na uniewa­
żnienie wyborów m ołdawskich; to jest wia­
dome i żadnej zdaje się nie ulega wytpli- 
wości. D onoszy, że reprezentanci mocarstw 
których pawilony przestały powiewać nad 
brzegami Bosforu, odebrali instrukcye aby 
nieopuszczac Stambułu , a reprezentanci A n­
glii i Austryi otrzymali znów instrukcye aby 
przystąpili do żydania które spór w yw ołało. 
Upadła więc na pierwszy rzut oka przy­
czyna sporu, i wszystko w dawne karby 
wrócicby powinno. W szelako nie stało się 
to dotąd jeszcze. Pozostała Turcya, która 
się do owego żydania przychylić powinna, 
aby zerwane stosunki napowrót zawiyzanemi 
być mogły. Sułtan odw ołał się do czterech 
mocarstw własnoręczneini listami, i zapewne 
odpowiedzi na nie oczekiwać będzie. Jakie 
widoki, życzenia, a może i obawy zawarte 
s y  w tych 1 stach? ..

Porta o ile się zdaje z całego jej postę- 
pa wania, i »ie doP'ero w tym sporze, 
ale nawet w konferencyach wiedeńskich i 
p a r y z k i c b , tudzież [w Księstwach od za -
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u s i ł o w a ń  rolniczo - przemy słowy oh.

(Dokończenie.)
B ezsprzecznie w pływ a bardzo na budow ę koni kli- 

m it ,  po łożen ie , stan u .r a w y  i naturalra u rd sn jn o ść  
łąk i pastw isk , wśród których w yrosły , najsilniejsze 
p r r ea e i m odłą kra;ow rgo kcn ia  jest stan kultury kra­
jo w ej, jój potrifby i w ym agania, tyczące się  koni. Ze 
zm ianą potrzeb i obyczajów  narodu, z  udoskonaleniem  
jego rolnictwa, przem ysłu i handlu, zm ienia s ię  także 
charakter jego  koni, bo innego rumaka potrrebuje obo­
zujący w ojow nik , innym koniem posługuje s ię  rolnik, 
a innym kupiec podróżujący z ciężkim  towarem na bi­
tym gościńcu . Producent jest w tej m ierze zależny od 
w ięk szośc i konsum entów , m usi w  produkcyi sw ego  
towaru stósow ać s ię  do ich potrzeb, wym agań i gm tu

D otychczas m ieliśm y w  Gal cyi d w .j a t e  konie: kuce 
chłopskiej rasy i szlachetne konie w ierzchow e; jedne i 
drugie za słabe do ciężkiej pracy, nieodpow adające w y­
maganiom w y isz ć j  kultury. . . ,  .

Dla łatw iejszego rozbioru kw esty i: jakich nam hon, 
dzisiaj potrzeba i jakiemi sposobami dotychcza­
sowy maleryał przerobić moiemy w odpowtedny 
nowym i nastającym potrzebom, wypada nam zasta­
now ić s ;ę Pierw ej nad tem , dla czego n i e  mamy do­
tąd właściwych koni roboczych?

Do w łaściw ych koni roboczych liczę tak ie , których 
para, bez wielkiego utrudzenia s ię , w  dniu jednym morg 
pola ornego lub łąki głęboko zorać m o ż e , a cena, gdy 
są  zdrow e i m łod e , nie przew yższa ce y  rem oitowćj- 
K to m iał u nas produkować te konie?

Ki ń zdolny kłusow ać parę g o d z in , przy obładowa­
niu go ciężarem przeszło dw ucentnarow ym , bo tyle 
w aży żołnierz z  siodłem , obrokiem , brr nią i zapasem  o- 
dzienia, nie je st wcale brakiem m iędzy końmi robocze- 
mi, stanowi on przeciwnie czo ło  tego rodzaju produ-

warcia traktatu paryzkiego, jeden tylko ma 
cel na oku, to jest przeszkodzić połączeniu 
w jedno Księstw Naddunajskich. W idzi ona 
w unii, gdyby takowa do skutku przyjść 
m iała, nietylko nadwerężenie swych praw 
dawniejszych, ale nadto, o ile sądzić mo­
żna, obawia się unii, zw łaszcza jako pier­
wszej skazówki sw ego politycznego w Eu­
ropie upadku, jako pierwszego kroku do po­
działu swojego państwa. C zy takową e -  
wentualność Porta już przypuszcza, coby 
niemałą było słabości jej oznaką, to trudno 
wiedzieć; lecz tyle pewna, jak donoszą ze 
Stam bułu, że ludzie stanu tureccy poró­
wnywaj ąc to co się w Turcyi dzieje, ów 
w pływ mocarstw europejskich jako solidar­
nych protektorów jej niepodległości i niety­
kalności, owo postępowanie ministra angiel­
skiego, jego przewagę i dowolność, i mnó­
stwo innych okoliczności — z tem , co się 
działo w innem europejskiem państwie, które 
w końcu zesz łego  wieku, smutnej kolei po­
działu politycznego uległo, uderzeni są  co­
raz więcej fatalną analogią położeń , i po­
dobieństwem szczególnem symptomatów za­
powiadających ten sam ostateczny wypadek. 
Nie wchodzimy w ocenienie słuszności tych 
spostrzeżeń, wspominamy o nich tylko jako o 
powtarzających się ze Stambułu głosach, tło — 
maczącycn aż do pewnego stopnia ów wstręt 
Turcyi do projektu unii K sięstw  Naddunaj­
skich, nadzwyczajną czynność, jaką tam 
rozwija w przeszkadzaniu wszystkiemu co­
kolwiek do urzeczywistnienia tej myśli do­
pomóc^ m oże, a nawet użycie środków bar­
dzo w obec traktatu i zobowiązań wątpliwych 
do jakich s i ę  Turcya ucieka. Dodać tu je­
szcze u  ypada, że Porta w połączeniu K s i ę s t w  
widzi — podobnie jak dzisiaj A n glia , czego  
na kongresie paryzkim Anglia nie widziała 
i dla tego projekt unii popierała —  wzmo­
cniony w pływ  rosyjski, którego się wido­
cznie najwięcej obawia. R zecz zaprawdę 
dziwna; usunięcie tego wpływu od Turcyi 
a mianowicie od Księstw Naddunajskich było  
głównym  powiedzieć można powodem krwa­

wej dwuletniej wojny, było głównem zada- j wanów nie są jej obojętne. W  swoim spo- 
niem zawartego pokoju. D la tego zniesiono' sobie widzenia ma ona słu szn ie, bo pc cóż 
protektorat rosyjski w  K sięstwach, dla tego zw oływ ać dywany, jeżeli ich zdania nia
zaprowadzono protektorat wspólny europej­
ski  ̂ nad temi krajami, dla tego nawet Z a­
chód rzucił ową myśl połączenia Księstw, 
dla tego udał się do tak anormalnego z dzi­
siejszym  systematem politycznym państw eu­
ropejskich środka, to jest zasiągnięcia zda­
nia samychże mieszkańców Księstw i w y­
słuchania ich życzeń z ca łą  swobodą obja­
wionych. Po całej anormalności środka, który 
jeżeli nie jest niepodobnym do użycia , to 
przynajmniej całkiem wyłącznym i dla lu­
dności bardzo m ało oświeconych uderzają­
cym przywilejem, sądzić można o wielkości 
usiłowania aby dojść do celu, to jest do 
oddalenia w pływ u rosyjskiego. I otóż poka- 
zuje s ię , ze wszystkie te usiłowania wypa­
dają na korzyść tego w łaśnie wpływu. Tak 
przynajmniej wnosić o tem każe opór Tur­
cyi , strony najbardziej iuteresowanej, jak 
również przychylność R osyi do owych zmian 
przeciwko sobie na pozór wymierzonych. 
W p ły w  Rosyi na ludy chrześciańskie pod 
berłem tureckiem zostające, m iałżeby leżeć 
w naturze rzeczy, w tej kolei loicznej, któ­
rej żadna polityka, jak to wiemy z historyi, 
zmienić nie zdoła?...

N ie można się wszakże dziwić jeżeli Tur­
cya nie oddziela sprawy chwilowej wyborów 
mołdawskich, od sprawy ogólnej organiza-

zw oływ ać dywany, jeżeli ich zdanie nie 
ma być w konferencyi przeważne?... Pow sta­
ją dzienniki, że Turcya chce zachować księ­
cia Vogoridesa na godności kajmakama mul- 
tańskiego, korzystając z oświadczenia F ran-  
cyi, iż w kwestye osobiste wdawać się  nie 
jest zamiarem jej polityki, bo to wchodzi­
łob y  w zakres w wewnętrznych spraw pań­
stwa ottomańskiego, którego niepodległość 
zaręczyła. Cóż więc z tego, pytają dzien­
niki, że wybory zostaną unieważnione, jeżeli 
kajmakam, na którym ciążą zarzuty nadużyć 
i skrzywienia wyborów, pozostanie na miej­
scu? Możnaż się spodziewać, aby powtórne 
wybory b y ły  wolniejsze, swobodniejsze, sko­
ro niemi ta sama ręka kierować będzie? 
U w aga zapewne nader słuszna; unieważnie­
nie wyborów zdaje się wymagać zmiany kaj­
makama. A le  Turcya polityki swej zmieniać 
niechce, niechce aby wybory inaczej wypa­
d ły , książę Vogorides wybornie odpowie­
dział widokom Porty. Jeżeli może go za­
trzymać, na cóżby go odw oływ ała. Zresztą  
czyż można się spodziewać, aby proste u -  
nieważnienie wyborów położyło  tamę intry­
gom w K sięstwach, chociażby nawet innego 
tam w ysłano kajmakama? Jeżeli w szystko  
w tych samych co do kwestyi unii pozosta­
nie warunkach, intrygi bezwątpienia w ystą­
pią , tylko w innej formie, w innym kierun-t / l O I o  I £ J J —~  ̂ II ł l l l l j  Ul 1V.1V/I Uli

cyi K sięstw , a raczej od sprawy unii, któraIku, i wystąpić m uszą, bo interesa nietylko 
iest Drawdziwa osia tei całei kw estvi. z a -  Tiirevi ale wszvstkich nańsiw na tom camom

któw. Za konia takiego nie dostaje w ssa k źe  [roducert 
więcej nad 1 0 0  do 1 2 0  złr. m. k. Przy takiej cenie 
celnego produktu sprzedawał braki po połowie tćj reny 
i niżej naw et. Koń zbytków y przeciw nie, m oże mieć 
pewne w ady, a  w yjąw szy  zakładow ego kapitału na ku­
pno kobył i og ieró w , który więcćj w ynosi w  chowie  
koni zbytkow ych niżeli roboczych, nie kosztuje chów  
źrebiąt zbytkowćj rasy wiele w ięcej od utrzymania sta­
da koni roboczych, [rzynr.si jednak dr chód daleko 
w iększy , bo średnia cer.a konia zbytkow ego jest 3 0 0  
* łr- m. k.

Cena remontowa wynosi 1 2 0  do 1 6 0  ryńskich. D w a­
dzieścia do 5 0  jój procentu są  syskiem  handlarza, któ­
ry kupuje konia od producenta i sprzedaje go  wojsku. 
Życzenie" rząd u , aby producent korzystał z  całćj ceny 
znajduj* jjcirne przeszkody. Oflcera asenterującego, jeżeli 
nie jest krajowiec, nie m ówi po polsku i nie zna miej­
scow ych producentów koni, zkądze ma obchodzić ich 
sy sk  lub strata? Dl# czegóż nie ma on korzystać z u- 
służności iy d k ó w , przyprowadzających do asenterunku 
odrazu kilka lub kilkanaście koni i tak dobranych, że  
choćby asenterujący i konował nia zbyt wielkiem i byli 
znaw cam i, a to jednak zdarzyć się  m o ż e —  nie wiele 
chvbi spuszczając się  na zaręczenie żyda. Handlarz kom  
oddany ca ły  sw em u zarobkowi i od wielu lat wprawny 
do liwerunku nie znajduje uciążliwemi warunki i wy- 
magania, które producenta niewprawnego do tćj sprzę­
t y  Cd niej odstręczają. Og;era naprzykład me można 
odstawić do w ojska, bo choć ono ma konow ałów , sta- 

Producentowi nadto trudne warunki asenterowania  
r 6'«ra, aby u  mń , przyj ,ć .  Kcń ‘  obtartemi bokami 
nie byw a przyjęty do wojska, byłoby to jednak wielką  
pom ocą dia gospodarza, gdyby końmi, kt r e m a  odsta­
wie do wojska, m ógł trochę pozałatwiać robót polnych. 
Asenterująea kom isya nie uwzględnia wcale cza su  ani 
m iejsc , najdogodniejszych producentom do sprzedaży  
młodych kon i, r ie  pyta się  czy dogodniejszym  byłby  
dlft CMS po u^ońcM niu M sicw ow  w iosennych, 
przed niemi, czy  w jesien i?  Gospodarzowi tym czasem  
robi wielką różnicę karmienie i obsługiwanie 3  m iesiące  
dlutoj lub Irróeij konia stojącego darmo w  stajni i pro-

*r C ' ;
jest prawdziwą osią tej całej kw estyi, za­
wiązkiem wszelkich trudności i jabłkiem nie­
zgody dla polityki m ocarstw, jak i hasłem  
dla stronnictw w M ołdawii i W ołoszczyzn ie, 
jeżeli jej nie oddziela tak jak to czyni przy­
najmniej pozornie dyplomacya innych mo­
carstw. Lubo traktat nie orzeka, aby życze­
nia mieszkańców K sięstw  całkowicie uwzglę­
dnione być m iały w konferencyi, która ma 
ostatecznie orzec co do przyszłej ich orga- 
nizacyi, wszelako Turcya nie chce ryzyko­
w ać, aby Dywany w tych prowincyach o -  
św iadczyły się za unią, a wybory tych dy-

wr.dzenie go  na sprzedaż o  3  mile od miejsca sw eg o  
rrieszkan'a *y o 12  T e i tym pode bne, na pozór m ało  
znaczące okoliczności czynią handlarzów koni, ze  szk o ­
dą rządu i producentów niezbędnemi pośrednikami w  do­
starczeniu koni do wojska.

OknPcznośei te zniechęcają do dostawy koni do woj­
ska, głównie producentów mniejszych. Większy posia­
dacz ziemski, mając dosyć gustu, znajomości rzeczy i 
kapitału jest przez to samo powołany racsćj do pro­
dukcyi zbytkowych niżeli roboczych koni i remund. Tem- 
bardzićj w Galicyi, dokąd istniała pańszczyzna, nieno- 
trzebował on używać stadnie swoich do roboty i do
bierać takie któreby do w szystk ich  robót folwarcznychprzez zw ykłą  czeladź użyte  byc m ogły  

Produkcya remont łą czy  s ię  najiep^  g ch k

m ^ ie jsze g o ^ o sp o d a r stw ^  M nogi^pr'zy^^

i t  7 '* " "
koni drikoH * ,  S,S chowem roślejszych i lepszych 
sama in* n > 18ła Pańszczyzna, tłumaczy się łatw >, 
rrzvoivn,, Phns*c,y*ną, a były prócz tego jeszcze inne 

t. w ro,auowicie ubostwo jego, nie pozwalające 
lmifi 8(d)’e l«psze kobyły, niedbałość, właściwa
uoztom  zostającym  wiecznie pod opieką itd. Lecz dla 

cz* g ° nie po lep szy ły  s ię  ich konie po zniesieniu pan- 
8 sc*y.*ny» to warte jest b liższego rozbioru. . ,  

G łów ną tego przyctyną jest wielka użyteczność y 
Potępianych koni chłopskićj rasy. Sposobniejsze oa ja­
kiejkolwiek innćj rasy do znoszenia w s z e lk ie g o ^ ^ _  J 
trudów i niew ygód mają jeszcze  zaletę ryćhi 
nie użyteczności. Dwuletnie źrebięta użyte d o p  Y w y ­
rastają w  takie sam e kon ie, jakiem .. byh ich rodzice, 
gdy inną rasę nadzwyczajnie obfitą ' tre c iw ą karmą 
tylko do tćj rychłości doprowadzić m o in a . Produ- 
centa kosztuje zatem  wychowanie kuca chłopskiej rasy  
blisko 3  razy mnićj niżeli wychowanie konia poin iej- 
szćj i w iększćj rasy, a za pierwszego dostaje 2  rasy  
tylko m niejszą cenę od ceny dużego konia robocTego.

Turcyi ale wszystkich państw na tein samem 
zostają stanowisku. Żadne mocarstwo o ile 
dotąd wiemy nie zmieniło swej polityki. 
Lord Palmerston ośw iadczył to w Parla­
mencie; artykuł K oresp. A ustryackiej w y­
powiedział to jak najwyraźniej; Anglia i 
Austrya przystały na unieważnienie wybo­
rów dla załatwienia chwilowego sporu, ale 
dalej do celów swej polityki dążyć mają 
Francya i trzy inne mocarstwa na tem sa ­
mem także pozostały stanowisku co do s Dra-  
w y unii. Lord Redcliffe który m iał być^\>d- 
w ołany, bawi dotąd w Stam bule; * baron

Niski stan kultury w łościańsk ich  gospodarstw  i towa-
dowóî knn?11̂ '* 1*' fundu8*0w do polepszeni# cho- 
w knh\ i ni® włościanom zaopatrzyć się
. . yjy* * którychby mog'i dochować się koni zda­
nych do wojska i do wszelkich robót polnych i go­
spodarskich. Uporczywe hodowanie karłowatśj rasy, 
mimo utrzymywanych dla nich i bezpłatnie im przy­
stępnych ogierów rządowych i mimo rozdawanych wło­
ścianom nagród za lepsze źrebięta, każe domyślać się, 
ii nie znajdują dostatecznych korzyści albo nie są w sta­
nie zatrzymać do rozpłodu w swojćm gospodarstwie 
koni, których fię dochowali po ogierach rządowych.
I tak je st  rzeczyw iście. W łościanin przym uszony sprze­
dać handlarzowi za 1 2 0 , za 1 0 0  albo w cale za  8 0  
reńskich konia, którego ten oddaje do w ojsk a  z a  cenę 
rem undową, nie znajduje dostatecznego zy sk u  i woli 
pozostać przy najtańszej dla n iego i stosu n k ow o do 
nisko w uprawie stojącego gosp odarstw a jego  najko- 
nystn iejszćj k rłowafej rasie koni.

W ielka użyteczność koni chłopsk ich  i tania ich pro­
dukcya są  względne i za leżne od stopnia kultury kraju, 
a nadewsiyntko od potrzeb w ięk szo śc i używejącćj koni. 
Z w ażyw szy  postęp  rolnictw a i tow arzyszące mu po­
trzeby, doskonały stan dróg ju ż  nie tylko głównych, 
ale i pobocznych, b liską nie za  długo z w siystkich  stron 
odstawę tow arów  do kolei żelaznćj i ciągły postęp kom ­
fortu, niepodobna rokow ać utrzymania się nadal koni 

' . Juie tylko karłowatej rasy ctiłopskiój, ale jakiejkol­
wiek małej i słabćj. Bo czy uwzględnimy upraw ę roli, 
CIy potrzeby w o jsk a , czy  sposoby pod różow an ia , czy  
nakoniec u żyw an ie  koni w m eście  i na w s i przez lu ­
dzi z a m o żn y ch , wszędzie kon duży i silny  staje się  
hardziej pożądanym  od małego. U p ow szechniająca się  
coraz bardzićj uprawa roślin o k o p o w y ih , głęboka orka 
i spulchnienie ziemi narzędsiami c ięższem i od brony w y ­
m agają koni, których para zastąp i 4ry konie zw yczaj­
ne. Jeszcze bardiiej p o tr z e b n e j  stają się  silne konie 
ze względu na ulepszenie d ro g i, w ygodne dom y za ­
jezdne i zbytecznosc w ożen ia  ze  sobą w szystkich sprzę­
tów  i rzeczy potrzebnych do codiiennój wygody. Da­
lekie podróże w tasnem i końm i, wym agające koni raczćj
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Prokesz pozostaje dalej na internuncyaturze, 
jakoby wyraźne dowody? *e y  polityce mo­
carstw które obaj ci posłowie reprezentują 
nic sif nie zmieniło. C ała więc sprawa na 
tym samym jest s t o p n ia  jak pierwej: nowe 
więc wybory nowe wywołać mog% trudności.

I wywołają je bezwątpienia, jeżeli spra­
wa unii nie zostanie uproszczony lub ca ł­
kiem usunięty. Najważniejszym więc w tej 
chwili pytaniem nie jest to, czy ksiyżę V o-  
gorides zostanie lub nie w Multanach, lub 
czy lord Redcliffe zostanie w Stambule? ale 
czy w Osborne szło  tylko o wybory lub też 
o kwestyę unii; czy się ograniczono tylko 
na sporze chwilowym, lub czy ułożono zmia­
ny w polityce ogólnej państw względem przy­
szłej organizacyi Księstw Naddanajskich?
W  tern właśnie tajemnica.

L w ó w  2 0  sierpnia.
(? )  K ażda spo łeczność ludzka, postępując drogą na­

turalnego rozw oju sw ego, przeobraża się nieustannie f 
przekształca we w szystkich w arstw ach sw oich. Przeo 
brażenia te  odbyw ają się w rozm aity sposób i z przy­
czyn najróżnorodniejszych. Duch czasu , w pływ y sąsie­
dzkie, poczucie wewnętrznej potrzeby, w strząśnienia 
polityczne lub religijne, byw ają zw ykle dźw ignią i bodż 
cem. a tw orząc niejako punkt wyjścia, podąją inicya- 
tyw ę do zm ian następnych. Lecz jakiekolwiek m ają być 
te zmiany, głównym przecież środkiem do ich urzeczy­
w istnienia będzie zaw sze obok praw odaw stw a wycho­
w anie publiczne. Dozwólcie mi przeto, abym w braku 
nowin obchodzących przew ażną w iększość czytelników 
w aszych, rzucił dzisiaj i ju tro  kilka myśli i uw ag co 
do tego przedmiotu w ażnego, stosu jąc w szystko do po­
trzeb krąju naszego.

Nie tu  miejsce w daw ać się czy to  w krytykę dzi­
siejszego system atu szkolnego, czy w dziejowo-staty- 
styczny opis zakładów  w ychowawczych naszej prowin- 
cyi. Z ostaw iając rzecz tę innym, zastanow ię się jedy­
nie nad środkam i w ychowania ludu wiejskiego, który 
ja k  w szystkim  wiadomo, przew ażną u  nas tw orzy wię­
kszość  m ieszkańców , a  na nieszczęście dotąd sam  pra­
wie sobie zostaw iony, nie w ybrnął jeszcze ze ita n u  nie­
mowlęctwa umysłowego. C zas istotnie pomyśleć na pra­
w dę o jego ukształceniu moralnem i um ysłow era, jeżeli 
ju ż  nie ze względów czystćj miłości chrześciańskićj, to 
ze względu przynajmniej na dobro materyalne całego 
kraju. Nie potrzebuję powtarzać, co ju i  tylekrotnie mó­
w iono, że włościanin nasz nie pojmuje an\ własnego 
interesu sw ego, ani celów. Jak  z jednćj strony źródłem 
takiego zapoznania celów społeczenskich, je s t zupełny 
praw ie brak uksztatcenia, tak nie powinny z  drugiej za­
dziwiać nas wszelkie ioiczne zeń następstw a i wyniki. 
Narzekania przeto na w łościan naszych, których tyle­
śm y się naczytali od lat przeszło diiesięciu, dow odzą 
jedynie, że  nie chciano, czy nie umiano głównej odkryć 
przyczyny złego i dla tego podaw ano nań środki i leki 
najrozm aitsze, choć z góry m ożna było przewidzieć, że 
niemi celu dopiąć niepodobna.

T rudno zaprzeczać, że odłożyw szy na bok wszelkie 
uprzedzenia za  i przeciw, obraz w łościanina naszego 
z  natury zdjęty, bardzo zasm ucające przedstaw i rysy. 
Obok kilku cnót wrodzonych i nie zatartych, dostrzeże

w yższego stopnia zniechęcą. Z tąd  tćż wynikły w szystkie 
wspomnione w yżói narzekania po pismach czasow ych, 
a nawet w dziełach obszernej treści. Lecz czyjaż wina, 
że włościanin je s t  dziś tem, czem go widzimy? Nie chcę 
nikomu czynić w yrzutów , a h  to p ev n a , ża nie wolno 
nam winić lud wiejski o to, co w nim tylko je s t złego.
Że ciemny; nieokrzesany, przesądny, a naw et niemal na 
pól d i ’ki, prawda, lecs któż zajm ow ał się jego oświatą 
i ukształceniem ? Kto pracował nad tem  aby mu przy­
sw oić choćby w najdrobniejszej części odkrycia, wyna­
lazki i objaw y w dziedzinie nauk, wiedzy i przem ysłu? 
Łtóż stara ł się krzewić między non ośw iatę, któż w ska­
zyw ał mu choćby w n^jodieglejszem przybliżeniu po­
stępy cywilizacyi europejskićj ? Mówią dalej, że lud wiej­
ski je s t gnuśny i skłonny do próżniactw a, że woli sie­
dzieć bezczynnie po karczmach, niż p ra :ą  i zarobkiem 
upewnić sobie dochód, z któregoby mógł coś na nie­
przewidziane złożyć wypadki i mieć naw et fundusz do­
stateczny na opłacenie podatków, za która go dziś czę­
sto g rab ią ; ża przeciwnie, nie umiejąc przezwyciężyć 
wrodzonego lenistwa swego, w tedy jedynie najmu szu ­
ka, gdy go głód z domu w ygania itp. Lecz i tu  mo­
żna zapytać, czy starano się sumiennie o to , aby mu 
w ykazać błogie skutki i korzyści pracowitości wytrw a- 
Ićj? Czyśm y niu sami byli wzorem w tćj mierze, lub 
czyśm y go wychowywali do n iśj? Powiedzmy raczćj 
szc erze i otwarcie, że mało się troszcząc o niego, jak  
diugo o nas samych nie idzie, wyrzekamy na jego gnu- 
śne lenistwo wtedy dopiero, gdy brak robotnika w sto ­
sow nym  c sasie większe gospodarstw a naraża na straty  
ogromne, a  krąj na drożyznę. Wtedy nie braknie słów  
potępiających opieszałą gnuśność. Ale zwykle patrzy­
my dość obojętnie na mnożące się p i  w siach ubóstw o, 
zam ykam y oczy, aby nie widzieć zatrw ażających zna­
mion pauperyzm u w kraju, gdzie rąk  za  m ało do po- 
rządnćj upraw y roli, gdzie zatem rok rocznie ogromne 
b igactw o w ziemi marnie przepada.

Jeżeli przejdziemy do moralnej strony charakteru wło­
ścian naszych, znąjdziemy i tu  wiele czarnych plam, 
na które ta k ie  niemało ju ż  było narzekania. Nie my­
ślimy zaprzeczać, ża istotnie w łościanie nasi skłonni 
do pijaństw a, że nie lubią szanow ać cudsćj w łasności, 
że nie m asz między nimi ani prawdziwej pobożności, 
ani głębszych uczuć religijnych, że są  zbyt często nie­
ludzcy i jak  nad bydłem tak  pastw ią s  ę nad każdym 
słabszym , gdy czołgąją się przed mocniejszym, t e  nie- 
uczynni naw et między sobą, farszyw i i t .  p. Lecs i tu  
c ię ty  choć w części wina na tych, których obowiązkiem 
i powołaniem jest i było d ź w g a ć  moralność i religij­
ność ludu, a  którzy albo się zbyt mato o to troszczyli, 
albo zbywali w ażne to  zadanie jak  pańszczyznę. Gdy­
by przeciwnie sumiennie i gorliwie byli dopełniali szczy­
tnych powinności swoich, nie byłby może dziś lud 
w tak  opłakanym  stanie co do m ralności i prawdziwćj 
religijności i nie byłoby pow odu do narzekania na tak
liczne niecnoty miedzy nim szeroko zakorzenione.

Stan przeto moralny i umysłowy ludu naszego musi 
na każdego, co mu się bliżej przypatrzył, przykre w y­
wierać wrażenie, które tam  przykrzejszem  będzie dla 
t"go, kto nr'al sposobność porównać ośw iatę, p rzem y- 
słow ość i dobry byt ludu w innych kraja h. Powie kła 
może, ja k  to często b y w a , że tam te ludy migą ju ż

go. W ielką i piękną rolę m a w tćj mierze duchowień­
stw o, jeżeli zrozum iaw szy św ięte i szczytne powołanie 
sw oje, szczerze weźmie się do dzie ła , lecz nie m ałą 
dźw ignią będą także dobrze urządzone i mącrze stero­
wane szkółki wiejskie.

Gdyby u nas zaw sze przem aga! zm ysł praktyczny, co 
pojąw szy cel jakikolwiek stale doń zmierza, byłaby po­
stać kraju zupełnie inna. Lecz na nieszczęście nie ma 
u nas dotąd zm ysłu tego, a  chwilowy^ sapał jes t zw y­
kle najgłówniejszym  czynnikiem działań naszych. Z tąd 
w ypływ a, że zazw yczaj przeskakujem y z jednej ostate­
czności w  drugą. Dziś ośw iadczam y s :ę z gotowością 
poniesienia największych ofiar, ju tro  w yinaviam y się i 
od takich naw at, któro zim ny, m ateraatycJiy rozsądek 
ponosić każe, w ykazując w łasną w tem korzyść. W y­
trw ałość żelazna, którą cudów  się dokazuje, n:e jest 
podobnoś naszym  ud siałem. Dość sobie przypomnieć, 
z jak im  to zapałem  zrzekano się pańszczyzny i w szy­
stkich z  nią połączonych praw  i korzyści, aby się na­
stępnie zapytyw ać wolno było, dla czego z wz ętych za nią
tytułem  wynagrodzenia sum  znacznych, nie poświęcono 
choćby matćj części na w yposażenie szkółek wiejskich, 
choć każdy niema! o tem prześw iadczony, że ciemnota 
ludu w szystkim  zarówno szkod liw a, a  usunięcie jój 
w szystkim  pośrednio przynnjmnićj korzyść przyniesie. 
Z a  to narzekania na w toician , że się nie chcą najmo­
w ać lub sa  lichą stosunkow o robociznę ogromnej żą ­
dają zapłaty, a  miasto wzięcia pod rozw agę naturalną 
przyczynę niedostateczności i drogości robotnika, uty 
skiw ania w długich często jeremiadach na nie po pi 
smach publicznych, lub doradzania w ładzom  użycia śro 
dków najdziwaczniejszych, to  najm u przym usowego, t< 
oznaczenia maksimum płacy dziennej itp. Nie pyta sję 
nikt, dla czego włościanin nasz  tak  nieprzezorny, że 
byle miał dziś co jeść , ju ż  zarobku nie szuka i mo- 
żnaż się dziw ić jeżeli środki podane najczęściej nie­
stosow ne.

Jeżeli przeto ciemnota ludu wiejskiego je s t po w ięk­
szej części źródłem  dzisiejszych wad jeg o , przywar i 
złych nałogów , co zresztą  najłatwiej dałoby się dowieść, 
jeżeli dalćj wady te oddziaływ ają zgubnie na dobro po­
wszechne kraju a t r m  sam śm  w szystkich pośrednio lub 
bezpośrednio do tykąją , w ów czas interesem w szystkich 
być powinno stam nie s ię , aby najsprężystszych u ty to  
środków  ku oświeceniu ludu wiejskiego. Tym  jedynie 
sposobem  zapobieży się szerzącem u po ws ach paupe- 
ryzm ow i, a  skoro lud nasz poczuje w sobie chęć do 
przem ysłu i pracy, skoro ukształcem e odpowiednie roz­
szerzy ciasny dziś w idnokrąg jego wiedzy, życzeń i 
potrzeb , okaże się dopiero w całóm słow a znaczeniu 
bogactwo prowincyi n a s iś j, na czóm każdy szczegóło­
wo zyska. Lecz aby dojść do teg o , trzeba obudzić 
gnuśniejące dziś siły lu d u , trzeba religijną ośw iatą wy­
wołać wolę jego i dać jćj kierunek zgodny z dobrćm 
powszechnćm. T eraz tradno jeszcze zdaje sią marzyć 
o t e n ,  jak  dtazo pierwszych nie rzucono podwalin tej 
oświaty, ale czas zacząć budowę, a tak rząd jak  pry­
watni nie powinni spraw y tak w atnćj zaniedbywać. Nie 
będę tw ierdził, że nie myślano jeszcze  o tćm , gdyż 
przeciwnie widzieliśmy wiele chwalebnych w tej mierze 
u siłow ań , lecz i to nie mnićj pew na, że to  były usi­
łow ania tylko pojedynczych osób a tem  s imem mieć

cielą nąjmniejszćj n ’e dają ręko jm i, by takim środkiem 
ośw iatę ludu podnieść można. O upowszechnieniu pręd- 
ńem szkółek trudno myśleć jak  długo dobrej woli gmin 
rzecz tak w a in s  będzie pozostaw iona; ponieważ nie 
pojmując jćj poży tku , tem mnićj okażą gorliw ości, że 
to ich naraża na wydatki nowe obok innych dawniej 
im nie znanych. Jeżeli rząd uznaw szy potrzebę n. p. 
dróg nowych nie spuszcza się na dobrą wolę gmin, ale 
obliczone z góry koszta budowy na nie rozkłada i w szy­
stkich do w spółudziału p o ru sza , czyliż nie ma prawa 
i obow iązku postąpić w ten ssm  sposób z szkołami 
w iejskiem i? Rozporządzenie nakazujące, aby każda gmi­
na bezw yjątkow o do pewnego terminu przepisanego 
szkołę u  siebie zaprow adziła , byłoby najstosow niejsze 
a oraz sprawiedliwe. Z początku nie obeszłoby się 
może bez narzekania ze strony tych, co nie zdolni poj­
mować jeszcze ważności wychowania publicznego, lecz 
gdy ujrzą zbawienne jego n a s tęp s tw a , będą sami bło­
gosławić urzeczywistnienie tak bezw arunkow o pożyte­
cznego urządzenia.

Nie dość atoli nakapać, aby w każdćj w si mającćj 
odpowiednią ludność na utrzym anie nauczyciela szkoła 
b y ła , w ypada przytem obmyślić z góry, ik ą d  w ziąść 
dostateczną ilość ludzi zdatnych i ukształconych na nau­
czycieli, gdyż to najw ażn ie jsza , a  inacić j celu się nie 
dopnie. Jeżeli bowiem szkoły w iejskie m ają być pod­
staw ą oświaty ludow ej, trudno je  pow ierzać ludziom , 
których cale ukształcenie na tem się kończy, że umieją 
znośnie czytać, pisać i rachow ać, że zdołąją od biedy 
uczyć przepisanej dla szkół ludowych gram atyki i t . p. 
A jednak powszechnie prawie takim pow ierza się  po­
sady nauczycielskie. O moralności się tu  nie m ów i, 
bo to  naturalnie w arunek pierwszy, conditio tine 
qua non.

z natury przewagę um ysłow ą nad naszym , lecz będzie | nie mogły ani wspólnego planu ani tej powszechności
• f . i ____t.L _________ na Kaw lrfń>ńi łfilrln \ nal nłAi,rn\r aniannań P.hnniaw orfafrto tylko jedna z tysiącznych pomyłek uprzedzenia n a ­

szego. Przeciwnie, skłonności naturalne ludu naszego 
bardzo są  dobre, a  co widzimy w nim złego, je s t na­
stępstw em  tylko w pływ ów  postronny h, ciemnoty i nie- 
ukształcenia, które są  najg łów niejsze^ źródłem jego 
wad, narow ów  i złych nałogów , jego nędzy fizycznej 
i moralnćj. Chcąc zatem złe to usunąć, trzeba znieść

U K U  C n u i  w r u u i u i i y w i  i  u i c  A o v o n j r v u ,  . .  . .  u  j  • i . „ k 0  „ r 0 „ 0 i
w nim tysiączne w ady, któ>e przejmują boleścią, a  1 przyązyną jego, czyli co no jedno 
w wszelkich stosunkach z nimi zaw sze na wstępie do naj-lk iem i siłami w ziąsć się do uksztatcenia j

bez której trudn > cel głów ny osiągnąć. Chociaż przeto 
dzięki staraniom  urzędów  okręgowych w różnych stro­
nach krąju pojedyncze gminy ośw iadczyły się z chęcią 
założenia u siebie szkoły i w yznaczyły utrzymanie na 
nauczyciela, chociaż istotnie tym sposobem ciągle szkół 
wiejskich przybyw a, je s t to przecież niedostateczne, 
gdyż najprzód za mato upowszechni m e, a powtóre i 
dla tego, że ja k  w nst ojrzemy urządzenia samej szko­
ły i stanow isko rb y t pod-zędie i należne jćj nauczy-

Z Królestwa Pols kiego 2 2  sierpnia.
Z naczniejsze n ieco  niż zw yk le  g rom adzen ie  się 

w o jsk  ro sy jsk ich  w K ró lestw ie  Polsk iem , i posuw a­
nie się  ich częśc i w  d aw ne  w o jew ództw o  k rak o w ­
sk ie , gdz ie  c a ły  je d e n  k o rp u s  arm ii m a być ro z ło ­
żony, sp raw iły  tu  pew ne w rażen ie . W rażen ie  to  w z ro ­
sło , g d y  dow iedziano  s ię ,  iż cz te ry  p u łk i ja z d y  n a ­
leżące  do teg o  k o rpusu  s tać  m ają w  pow iatach  
S topnickim  i M iechow skim ; w takim  a lbow iem  ra s ie  
n ie m ożna uw ażać teg o  ru ch u  w ojsk  za  ro z k ła d a n ie  
ich na  le ż a  z im o w e, gdyż ja z d a  w  snaczn ie jszó j li­
czb ie  n ie  s ta w a ła  n igdy  i e d łu g  p ra w id e ł s d m i-  
n is tracy i w o jsk o w e j, s taw ać n ie  pow inna na  leże , 
w S topnickiem  i M iechow skiem , w  ok o licach  n ie  b a r ­
dzo obfitych w w ielk ie  pastw iska  i s ia n o ; a le  zw y ­
kle ro z k ła d a n ą  b y ła  nad  B ug iem , w  k ra ju  bogatym  
w p asse  i p rze s tro n n e  b łon ia . U w ażąją tu  p rze to  
pow szechn ie  ten  ru ch  w ojsk  za jak ąś  d e m o n s tra c ję  
w y w o łan ą  p rzez  spo ry  m ocarstw  o sp ra w ę  K sięstw  
N adduaajskich G dy jed n ak  spo ry  te  w e sz ły  w ła śn ie  
na drogę spo to jnego  ich rozw iązan ia , m oże n a d e j­
dą w k ró tce  ro zk azy  cofnięcia w o jsk  na zw y k łe  le ­
że. N iek tó rzy  zestaw ia ją  to  zg rom adzen ia  w o jsk  
w K rakow skiem  z p racam i o k o ło  da lszego  o b w a­
row ania K rak o w a ; inn i w idzą w  tym  ru ch u  w ojska , 
ko n cen tro w an ie  go  pod K alisz na w ielk ie  ćw iczen ia  
je s ien n e . To o sta tn ie  je d n a k  m niem anie j e s t  n ie p ra ­
w dopodobne; gdyż w takim  raz ie  w o jska  te  innem i 
c iąg ły b y  d rogam i.

C okolw iekbądź, ju ż  n acze ln icy  pow iatów  w K ra -  
kow skiam  o trzym ali ro zk azy  do  ro zk w a te ro w an ia  
korpusu , a  m ianow ic ie : a rty le ry a  korpusu  s tać  m a 
w zd łuż  d rog i b itej od R adom ia do M iohałow ic , w 
K ielcach , C h ęc inach , Jęd rz e jo w ie , W o d z is ła w iu  i 
M iechow ie; ja zd a  w pow iecie  S topnickim  gd z ie  n a j -  
w ięcój s tó iu a k o w o  łą k  i paszy , a p iech o ta  w in n y c h  
pow iatach  d a w ió j g ib e ro ii  k ieleckiój. W o jska  j e -

wytrw alych niżeli silnych i szybko biegających, stały 
si« zbytecznem i, a  każdy chce dzisiaj jazdy  szybkićj i 
kom fortu w podróży, kosztem ja k  najm niejszym . Zw ro­
tny koń wierzchowy rycerza, odgadujący myśl swego 
jeźdca , przestał być cenionym , miejsce jego za ją ł koń 
m achina, celujący w prostym tylko kierunku. W  ogóle 
ja k  w  w ieku elegancyi i gustownego zbytku nie przewa­
ża ła  chodow la koni które oceniać można m iarą, w agą 
i rachunkiem , tak  przeciwnie w wieku rachunku potrze­
bne są  tylko konie pełniące służbę machin. W  dzisiej- 
szćj kulturze nie chodzi o t o , która rasa największe 
trudy i zaniedbanie zniesc lub najgorzej karmioną być 
może, lecz odwrotnie o to ,  które korne przy d.brću,
karmieniu* najwięcej u c ią g n ł r .  n^ ie?‘ n‘nćj 
z jeżdzcem lub ciężarem i nagrychlej do pracy służyć

W tym stanie rzeczy podrzędnej są  
dawniej cenione, zalety koni w szelkiej Po1® ^  
abytkowćj czy chłopskiej, a  w Pr«robieniudotychcz«- 
sow ego materyału ta rasa je s t na jlep szą , która cnotuy 
żądane przymioty nie posiadała sam a w w ysokim  sto ­
pniu , m oże je nabyć i nadać starćj rasie krąjow ćj, g y 
źreb ięta  ich będą odpowiednio karmione. .

Mimo nieuiytecznośei w rozwijających się stosunkacn 
chłopskiej rasy  potrwa c n a , ze szkodą dla kraju i ho­
dujących ją  gospodarzy, bardzo długo, jeżeli w łościanie 
nie znajdą silniejszej niż dotąd pomocy w  hodowli ko­
ni. D ośw iadczenie kilkudziesiątietnia w sk aza ło , że na­
grody i ogiery rządow e me mogą wcale poa| ui yć do 
pow iększenia ich koni. N ajlepszą nagrodą dla mniej­
szego producenta koni je s t  pewność sprzedania przy­
chówku do w o jsk a , a chcąc skutecznie polepszyć ich 
hodow lę, trzeba zscząć  nie od ogierów, ale 0d kobył. 
Najprostszym do tego środkiem  Oyiooy u ftw h n ie  im 
kupna klaczy w ybrakow anych * w o jska , a  zdatnych 
jeszcze do roiplodu. Dąjąc im klacze takie na w y p ity , 
trw ające 4  do 5 la t, chociażby z policzeniem przypada­
jącego  procentu, zostaliby w łościanie w krótce eaopa- 
trzeni w stadnica dosyć d u ie  i w ypróbow ane w swej 
użyteczności. R ząd  natomiast miałby praw o pierw szeń­
s tw a  w  kupnie przychówku od tych ko b y ł, a  w łościa­

nie znaleźliby w całkowi ćj cenie remontowćj dona te  
czną zapła tę  sw ego produktu. R zeczą w ładz m iejsco­
wych byłoby czuw anie nad tem , aby klucze dane w ło­
ś c i a n o m  w zapom ogę nie przeszły do innych gospoda­
rzy, a  szczególnie w  posiadanie osób me zajm ujących
s i t  Drodukcyą koni.

Skuteczniejszym  od kosztow nego utrzym ania umy- 
jlnych ogierów skarbow ych byłby pewien nadzór nad 
ogierami pryw atnem i, aby takie tylko do rozpłodu zo- 
•taw ione były, które przez grono *a
zdrowe i normalnie zbudow ane uznanem i zostały . Wię- 
iszy producent koni je s t zaw sze nadto znaw cą i miło­
śnikiem , albo ma w służbie swojej znaw cę i m iłośnika 
kon i, aby obaw iać się m ożna , że interes sw oj zanied­
ba i zaniecha trzym ania ogierów, od których inu wolno 
pewną zapłatę pobierać. Nadto chow a pryw at iy pra­
ktycznie, więc najtan ie j, a  interes jego  dając rękojmię 
chowu praktycznych koni, skłania zależących od mego 
mniejszych producentów do wychowyw ania produktów 
najodpowiedniejszych potnebom  krajowym .

Nakoniec w ypada nam wspomnieć o najważniejszej 
potrzebie hodowli zw ierząt gospodarskich, o potrzebie 
weterynaryi w Galicy i. W  przypadkach, gdzie zaraźliwe 
choroby tw iercąt ju ś nietylko posiadaczom tych żwie- 
rzą t wielkie straty przynoszą, ale i wielu innym ludziom 
niebezpieczeństwom zagrażają np. choroby psów i koni, 
nie ma najczęściej w całym powiecie ani jednego czło­
w ieka zdolnego nieść należyty ratunek poszkodowanym 
i zagrożonym  i podać środki zapobiegające takiemu złe­
mu. Istnieją doskonale przepisy rządow e uprawniąjące 
do oddania koma lub bydlęcu kupionego z pewnemi 
ukrvtemi w adam i, mało kto w szakże m o le  z nich ko­
rzystać, m ośe dla braku ludzi upoważnionych grunto­
w ną znajom ością rzeczy do rozsądzania spraw  podo-

^ W ^ k ra ju  nareszcie, gdaie produkeya źw ierząt gospo­
darskich niezmiernie w a tn ą  cięsc. bogactwa krajowego 
sajmm e, dałyby się w ykazać ogromne straty dln kraju 

U  chowu źw ierząt nieuszlachetnionych i niedosyć produ­
kcyjnych w porów naniu z chodowlą Zwierząt nagradta- 

•jących należycie daw aną im  karm ę. I tak np. o 2 0  do

3 0  procent więcej karm y potrzebuje do osiągnisnia pe- 
wnćj wagi wół polski od angielskiego lub w ołu innej 
wcześnie dojrzewąjącćj rasy , a  dorosły i postawiony ua 
w ypas przybiera 4  do 5 1/ ,  funtów wagi na nogach z stu 
funtów w artości siana, gdy wół doskonalszej rasy z tćj 
samćj karmy 6  a naw et 7 funty wagi na nogach nie­
kiedy przybiera.

Tuczenie św iń polskiej ra s y , jes t w wyjątkowych 
tylko okolicznościach połączone z zyskiem i praktykuje 
się w większych gospodarstw ach dla domowćj p trze- 
by tylko, dla wygody zatem  a nie dla zysku. Przyczy­
ną tego nieprodukayjność św iń rasy  ^rajowćj.

Cóż pomoże w braku rzeczyw istych znawców spro­
wadzanie za  drogie pieniądze zw urząi. rozpłodowych 
najlepszej ra sy ?  zalety ich dziedziczą się  u  otrzymane­
go od nich przychów ku tam  ty lk o , gdzie stosowny do­
bór sam ców i sam ic i dobre karm eme id y w parze. Te 
same rody owie , których w e.na płaci się w Galicyi po 
100 lub 12 0  reńskich cet m r, dostarczaj, w Szlązku 

.................    i s n  reńskich. Na utrzvn
star-

iu u  lub 1 r e n s z i c u  ”  o a iąz u j
wełny płatnćj centnar po re , ltt1, Na utrzymanie 
gruntown e uzdolnionych ekonoinow i owczarzy nie star­
czą gospodarstw a galicyjskie,, bo okol cznosci niezależne 
od właścicieli nie pozw alają i >m urzą - c gogpodar.-twa 
odpowiednio najw yższym  docn-dom . J żel do tego 
w każdej rzeczy specyalnym znaw cą wypada być ka­
żdemu posiadaczowi ziemskiemu, co oczywiście powsze- 
chnem być nie m o że , musi on ponosić straty, bez któ- 
rvchby się znadno obejść m °g •
* Z wiedeńskiej szkoły weterynaryi wychodzi wprawdzie

co rok znaczna ilość uczn iów , z których jedna część 
należy do w o jska , « wsi i w miastach.
S ą  to jednak z mał*®1 wyjątk..mi konowały ty lko , ale 
nie weterynarze, lekarze kom ale me wszelkich źw ierząt 
domowych, rozum ieją mało lub wcale nic o warunkach 
korzystnej hodowli gospodarskiej, nie znają się na ra­
sach , na budowie i przym iotach, na zaletach i wadach 
najważniejszych ras » d a r s k i c h .  R ada ich
skuteczna w leczemu kom me ma żadnej wartości w ich 
chow ie, bo głów nym  celem tćj szkoły j Mt nauka k o - 
nowiilstwa.

Udzielanie w iadom ości weterynarskich w niższći szko-

e rolniczej zsm iersonćj przez T ow arzystw o roln. krak. 
nie usposobi uczniów  na weterynarzy, nauczą się ogól­
ników, wiedza ich nieoparta na anatom ii będzie błędną, 
niedostateczną i nieposłuży im ani ty m , którzy ich ra­
dy zr.sięgną do niczego.

W eterynarzem  zupełnym  i rzeczywistym czyni tylko 
uczenie się każdej części weterynaryi z osobna na źw ie- 
rzętach żywych i nie żyw ych , na wzorowych i schorza­
ły ch , źle zbudow anych i chorych, na młodych i na do­
rosłych i sposobność poznenia ich w  pracy i w użyciu, 
do jakiego są  przeznaczone. N auka weterynaryi jeżeli 
ma wyjść na korzyść rolnictwa czyli tak  dobrze na ko­
rzyść produkcyi, jak  służy leczeniem źw ie rzą t, konsu­
mentom tych zw ierząt, słowem  jeżeli ma być zupełną , 
musi być udzielaną na wsi i w pośród w zorów  i w arun­
ków  gospodarskich.

Z arzut raożebny, iż weterynarze nie znaleźliby do­
statecznej praktyki do utrzym ania się z n ie j, dlatego że 
dzisiejsze konowały nie osiadają na w s i, zarzut ten jes t 
niesłuszny. W eterynarz m sjący obszerniejsze wiadomo­
ści od konow ałs, obsiern i-jszą  ta k ie  może mieć pra­
ktykę. Okoliczność, i i  w wiedeńskiej szkole weteryna­
ryi wielu znajduje się cyrulików, każe domyślać s i ę , że 
zaw ód cyrul ka wiejskiego łączy się bardzo dobrze z  za­
wodem wet rynarzn i połączenie takie dla obierającego 
te dw a zaw ćdy, jako  i dla wsi, w  której on osiada naj- 
korzystniąjszem byc może.

Nie wchodzimy w to ,  czyim nakładem ma powstać 
szkoła weterynaryi, rządowym  czy prywatnym  i czy po­
w inna być połączona z niższą szko łą  rolniczą tak, jak 
się Iąe*y produkeya roślin z produkcyą źw ierząt czy 
przeciwnie meyąc raczej wzgląd na to, że  wet-rynarz* 
rada potrzebniejsza w przypadkach leczenia niżeli w  ho­
dowli, powinna być osobna szkoła weterynaryi. Rozbiór 
tćj kw estyi i przedsięwzięcie kroków stosow nych do za­
łatwienia tćj potrzeby krajowćj jes t rzeczą tow arzystw  
rolniczych i zastępujących je  komitetów. R,
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dnak tego korpusu, równie jak wszystkich korpufów 
całej armii, są na stopie pokojowej; nie powołano 
w szeregi żołnierzy urlopowanych i nie czynią ża­
dnych przygotowań do poboru wojskowego, od które­
go, jak to obiecał Cesatz w manifeście koronacyj­
nym, wolną ma być ludność całego państwa przez 
cztery lata, wyjąwszy gdyby rząd był zmuszony o - 
kolicznościami do postawienia armii na sf.tpę wo­
jenną. Mimotego i dzisiaj Rosya trzymająca wojsko 
w części na stopie pokojowój (gdyś armia kauka- 
ika, korpus ore iburgski i dwa korpusy wielkiej ar­
mii są na stopie wojennój) ma pod bronią do 800,000 
żołnierzy.

W ogóle cały dzisiejszy ruch wojsk rosyjskich
w południowo-zachodniej części Królestwa je s t d e- 
monstrucyą, która nie może pociągnąć za sobą ża­
dnych groźnych skutków. Chociaż bowiem wielkie 
spawy polityczno europejskie nie są bynajmniój za­
łatwione, a położenie Europy jest tymczasowe, i za 
dotknięciem najmniejszój kwestyi powstają silne spo­
ry i zatargi między wialkiemi mocarstwami,— jednak 
tak Rosya jak i inne państwa (wyjąwszy może Fran­
cy ę ) nie życzą sobie bynajmniój wojny, a pragnąc 
dzisiaj choć kilkoletniego pokoju, usiłują wszelkie 
trudności obejść lub załagodzić tymczasowo. Rosya 
prsedewszystkiem chce kilkoletniego pokoju, aby 
uzupełnić i wzmocnić swe słabe strony, które pod­
czas ostatniój wojny dokładnie poznała, a mianowi­
cie: uzbroić piechotę w lepszą broń, poprawić bar­
dzo wadliwą dotychczas administracyę w armii i 
zbudować strategiczne koleje żelazne. Zarazem przez 
swoją pokojową postawę pragnie uspokoić i uśpić 
obawy Europy wywołane przez za śmiałe nieoo kro­
ki jakie w swóm dążeniu do opanowania Wschodu 
w 1853 r. uczyniła. Ukończywszy w spokoju trzy 
główne wyźój wymienione czynności i przeprowa­
dziwszy ważną a naglącą reformę stósunków wło­
ściańskich, nad którą obecnie pracuje,— będzie do­
piero gotową do wojny.

Co się tyczy reformy stósunków włościańskich 
w Królestwie Polskiem, projekt oczynszowania wło­
ścian, którego treść podałem wam w liście z Igo 
sierpnia, posłano już z Warszawy do Petersburga, 
aby go przedłożyć Radzie Państwa. Ludzie świado­
mi usposobień członków Rady Państwa, twierdzą, 
źe projekt ten przejdzie bez zmiany i otrzyma za­
twierdzenie cesarsk ie; lecz projekt nowśj organi- 
zacyi sądownictwa, którego treść równocześnie wam 
podałem, i który także poszedł do Rady Państwa, 
ulegnie pewnym modyfikacyom. Oba te projekta 
przedstawi Radzie Państwa minister sekretarz stanu 
dla spraw Królestwa Polskieg», Józef Tymowski; a 
przy rozbiorze projektów w Radzie, szczególniój 
drugiego, walczyć z sobą będą dwa wpływy: hr. 
Skarbka dyrektora komisyi sprawiedliwości i p. Mu- 
chanowa dyrektora komisyi rządowój spraw wewnę­
trznych; wpływ i wnioski pierwszego uważają za 
korzystniejsze dla kraju.

H erlłn  23 sierpnia.
•}• Gdyby załatwienie sprawy holsztyńsko - lnuenbur- 

skićj zależało od niezawisłej prasy berlińskiej i kopen­
haskiej, toby niajdy d > niego nieprzyszło. Pierwsza ob­
sypuje stany ztb ane w Itsehoe najwiakszemi pochwa­
łami za patryotycsne usposobienie objawione w pier- 
wsivch posiedzeniach, i napomina je, aby od praw 
Księstw ani na jotę nie odstępowały; druga za toż u- 
SDosobienie miota na nie obelgi, podżega przeciwko nim 
namiętności ludu duńskiego, i grozi, źe niezadługo tej 
swi iójopozycyi narodowćj pożałują. W sferach rządowych 
iak w Kopenhadze tak w Berlinie panują naturalnie in­
ne opinie. Tutej przynajmniej icrc ią mają nadzieję, ie  
orzv umiarkowaniu i dobrych chę-ia-h stanów hol­
sztyńskich i rządu duńskiego wieka część sprawy, mia­
nowicie wewnętrzna strona sp ru , może się załatwić. 
Upoważnia do nadziei tćj sam projekt przedłużonej sta­
nom ustawy, w którćj pojedynczych artykułach, okre­
ślających partykularne prawa Księstw, nieprze; omniany 
jest względny tychże praw stosunek do Związku nie­
mieckiego. Strona zatem sporu wewnętrzna, jako i stro­
na polityczna pod względem prawnego stanowiska 
Księstw w Zaiązku niemieckim, mogą na drodre o- 
hrad stanowych przyjść do pożądanego załatwienia. 
Pozostawałby d> uregulowania polityczny stosunek 
Księstw do ogółu monarchii duńskiej. Rząd duński 
zrobił konceuyą w tym względzie, skoro z przedłuże­
nia projektu ustawy wypuścił pierwsze sześć artyku­
łów dawniejszćj ustawy, które stosunek ten właśnie 
nie na korzyść Księstw nadwerężały. Punkt ten pozo­
stawia zatem wolne pole do układów, nasamprzód ze 
Stanami, a jeżeli z nimi do zgody nie przyjdzie, to do 
dalszych układów z państwami niemieckiemu Jeżeli 
rząd duński zrobi ku nim połowę drogi, to państwa 
niemieckie zrobią niezawodnie drugą połowę. W tutej­
szych sferach rządowych życzą sobie więc bardzo, aby 
stany holsztyńskie nie brały rzeczy zbyt gorąco.^ Pra­
sie ministeryi lnej nie wypada dawać im przestróg pu­
blicznych w tvm względzie, ale dzieje się to drogą 
prywatną i przez korespondencye pisane z Berlina do 
innych dzienników niemieckich. Komitet wożony z dzie­
więciu osób obraduje obecnie nad projektem ustawy, 
Dowiemy się wkrótce z sprawozdania jego o opinii i 
żądaniach Stanów. Nie potrzebuję dodawać, ze uwaga 
publiczna mocno jest zwrócona na dalszy ciąg obrad, 
a w szczególności na ich rezultat.

Z spraw polityki wewnętrznćj nie ma wiele ważnego 
do zapisania. Spodziewano się dawniój że wywołanie 
z obiegu biletów bankowych zagranicinych spowoduje 
państwa Związku celnego do ogólnej konferencyi w tym 
względzie. Prusy same wezwały państwa zwiąskowe 
do objawienia swych chęci w tym względzie. Ale gdy 
wezwanie to pozostało bez skutku, Prusy najmniej mają 
powodu starać się o uregulowanie obiegu obcych papie­
rów, zadowolone tem co u siebie zrobiły.

Zebrana tu jest obecnie komisya finansowa, złożona

z pierwszych znakomitości w tćj gałęzi gospodarstwa 
krąjowego, które ma zadanie zrobić skrupulutny prze­
gląd dochodów, rozchodów państwa, z uwzględnieniem 
materyałów obrad sejmu przeszłego nad tym przedmio­
tem. Nie chodzi tu o reformę całego systemu finansów, 
ale tylko o zaprowadzenie ściślejszej administracji i o- 
szczędności, gdzie takowa jest rzeczywiście moiebna.

Z nad ujścia Elby 22 sierpnia. 
Donosiłem wam w przeszłym liście, ie  sejm hol­

sztyński w Itzehoe wybrał na prezydenta barona Scheel- 
Plessen, który po zagajeniu sejmu zwrócił uwagę depu­
towanych głównie na to, iż w projekcie do konstytueyi 
dla spraw specyalnych Holsztynu, ominięto ten para­
graf konstytueyi dla ogółu państwa, który opiewa, źe 
Holsztyn jest częścią samoistną (selbststandiger Theil) 
państwa duńskiego, z którem złączony jest na zawsze 
według prawa o następstwie tronu z dnia 31go lipca 
1853. Naprzód zauważyć należy, że rząd duński omi­
nął w projekcie ten § dla tego, że treść jego wcale 
nie należy do spraw specyalnych Holsztyna, ale owszem 
do spraw ogółu państwa; powtóre, gdyby nawet wy­
gasła linia obecnie prawo do następstwa tronu w Da­
nii mająca, niewypływa z tego bynajmniej, żeby Hol­
sztyn mógł być oddzielony od Danii, albowiem proto­
kół londyński gwarantuje wyraźnie całość monarchii 
duńskićj; a potrzecie, zdaje się, że jeżeli ludność ho.- 
sztyńska życzy sobie dla zaspokojenia swego sumienia, 
żeby zamieszczono w projekcie nad którym obradują 
stany w Itzehoe, iż Holsztyn jest częścią samoistną 
państwa duńskiego, to rząd duński wedle mego zda­
nia. temu sprzeciwiać się nie będsie.

Trzeba oddać sprawiedliwość niektórym dziennikom 
niemieckim, przyznającym liberalny charakter niektórym 
w projekcie wyrażonym zasadom; nie wszystkie z nich 
starąją się zataić, jak dobre skutki z ustawy tćj dla 
Holsztynu wypłynąć mogą. Mnie się zdaje, ie  to wła­
śnie stać się może przyczyni silniejszćj opozveyi sta­
nów w Itzehoe, mniej dbających o liberalną ustaw ę jak 
o przywileje wyjątkowe zago-żone tą ustawą. Powta­
rzałem wam nieraz, ie  stanom holsztyńskim w nit- 
ronk było, ie  d a dobra ogółu chciano równego rozkładu 

podatkow, zniesienia jurysdykcyi patrymonialnej i p«li- 
cyi dorainialnćj. Ztąd też Gazeta Krzyżowa w Berli­
nie tek żarliwie stoi po stronie niby praw narodowych 
Holsztynu, a na równój z nią lnii i gazeta demokra­
tyczna berlińska Fiationalzeilung tenże sam wywiesiła 
sztandar, pod którym przeciw własnym kiedyś wyzna 
nyra zasadom walczy.!

Chociaż niawierząc złowieszczym przepowiedniom Fae- 
drelandet, że rząd duński na seryo nigdy niemyślał o 
koncesyach prawdziwych dla Holsztynu, że deputowani 
w Itzehoe ledwie zechcą wziąść pod rozwagą projekt 
specyalnćj ustawy, sądzić przecież muszą, iż zgoda 
trudną będzie; ponieważ rząd myśli dopiąć swego celu 
ia  pomocą rewizyi specyalnćj ustawy dla Holsztynu a 
sejm holsztyński właśnie całą wagą kładzie na rewisyę 
ustawy dla ogółu państwa. Słychać, że w Kopenhadze 
odzywały się głosy, aby rząd chwycił się innego środ­
ka jeśliby do zgody w Itzehoe nieprzyszło, tj. aby o- 
ktrojował nowe prawo wyborcze oparte na powszechnem 
głosowaniu, ażeby wedle przykładu we Francyi, poznać 
prawdziwe życzenia narodu, ponieważ wedle obecnie 
istniejącego prawa wyborczego uprzywilejowane steny 
całą większość mają sa sobą, a reszta ludności, która 
chętnieby przyjęła projekt tyie gwarancyi zawierający, 
zostaje bez wpływu. Może tek z tej przyczyny znaczna 
część armii duńskiej maszeruje do księstwa holsztyń­
skiego — na manewra jak powiadają.

leżność do poboru od stowarzyszonych wynosiła rsr. 
2 ,7 I4 ;I42  kop. 5 % ; na rachunek takowój wpłynęło 
w ciągu półrocza ubiegłego rsr. 1,853,431 kop. 33 ‘/ a; 
pozostało na zaległości z dniem Via *'Pca r* r8.r" 
860,710 kop. 72. W wykonaniu przepisów exekucyj- 
nych za zaległość Towarzystwa, ogłoszonych było 
na wydzierżawienie dóbr 991; z tych zapłaciło przed 
terminem wydzierżawienia dóbr 781; reszta zaś dóbr 
210, po bezskutecznie spiłzłym  terminie wydzierża­
wienia, wystawiona została na sprzedaż. Należność 
do wypłaty za wylosowana listy zastawne i kupony 
płatne, wynosiła rsr. 2,770,786 kop. 52l/*i na r8Ch u - .

—  W czasie burzy w okolicach Kalwaryi w d. 15 
b. m. zgorzały od uderzenia piorunu dwie chałupy w Bar- 
wałdzie średnim i dwie w Choczni, wraz z zabudowa­
niami i zebranóm z pola zbożem.

—  Frankf. Journal donosi z Paryża, że znana a- 
ktorka Bachel przeszła na wiarę katolicką.

W  Tulonie odbywano próby z lampą podwodną 
nowo wynalezioną, która w głębokości 3 stóp pod powierz­
chnią wody świeoiła tak jasno, że z pokładu okrętu 
„Eylau można było rozpoznawać spajanie miedzi którą 
okręt jest pobity. Niemniój jasnóm było światło tój lam-

 ____ , . . . .  _ ,.  r . „  ,Py w 6ff okf oi 24 Pdłtrzecićj godziny jedna lam-
nek tego w ubiegłem półroczu wypłacono rubli sr. I Pa pt°n? a r WEem światłem pod wodą, i wielką będzie 
1,886,115 kop. 88% . Pozostaje do wypłaty dla n ie- i pomocą przy naprawianiu okrętów, szukaniu zaginio- 
zgłasisających się po odbiór rsr. 884,670 kop. 64 . f nych w morzu rzeczy i czyszczeniu śrub okrętów śru- 
Fundusz, własność Towarzystwa stanowiący, wynosi 1 bowych od roślm morskich, które otwory ich zatykają.
rsr. 3 ,064 ,338  kop. 10. j -----------------

Cssarz mianować raczył: kawalerem orderu ś . |  ,, „  „  ę i , , , .  _ .
Anny 2ej klasy z koroną cesarską, rzeczywistego j Wyszedł Nr S5 Tygodntka rolnwzo-przemytłowe-
radcę stanu Chwaliboga, członka departamentów • 0° . , xu
W arszawskich senatu rządzącego; a kawalerem o r - , ^ ie. r® sp '  p . . « ® ordb zwierząt przez
deru ś .  Stanisława 2ój kl. z koroną cesarską, radcę lud bł«dnw uł,ywan®’ f ;  Pl?tra Se,fmatma “ agistra nauk
ątanu Kwiatkowskiego, prokuratora przy sądzie ape- Staraj się o pozyskanie potrzebnój
lacyjnym Królestwa Polskiego. i llośei PaKy ltd> (Ciąg dalszy). -  3) Towarzystwo zachę-

• ceń dla przemysłu narodowego we Francyi przez Piotra
A m e r y k a .  ? Kopczyńskiego.— 4) Rozmaitości.—5) Obwieszozenie.__

Przedostatnia poczta amerykańska przyniosła w ia- \ 6)  Ogłoszenie. __________
dom^ść o bliskiem załatwieniu zajścia hiszpańskie-1
8°* Ostatnie doniesienia z Vera Cruz z d. 20!ipca i j  N. 34 Dodatku tygodniowego do Gazety Im o w -  
i  Meksyku z 17 lipca twierdzą wprost przeciwnie, akiij zawiera:
według nich minister spraw wewnętrznych ro z e s ła ł ' l .  Stypendya, czyli zapomogi udzielane uczniom w r. 
m fĉ a fcerna*b>x fW P0iedynczych niepodległych państw ; 1866: a ) Poczet fundacyi stypendyalnych ustąpionych 
Messy u okólnik nadający rzeczy obrót prawie f na Galicyę zachodnią, 6) Wyka* zapomogi udzielanój 
nieomy me wojenny. „Jeżeli gabinet hiszpański, mó- j  uczniom w Galicy i wschodniój. c) Stypendya przy oso- 
wi ten okólnik po wstępie rozwijającym pojednaw-ś bnych zakładach.
czoś po tty i .meksykańskiój, jeżeli gabinet hiszpań- 2. Wychowanie publiczne. VIII. Gremialna szkoła 
ski gcuchaiąc mtorosowAnann t̂wnnnioiiD lnh handlowa wo Lwowie

8. Sokal. Dokument z r. 1600. Zygmunt IH potwier­
dza założenie i nadanie konwentu 0 0 . Bernardynów 
w Sokalu. (Dalszy ciąg).

ski słuchając interesowanego głosu stronnictw, lub 
ałszywemi raportami złudzony, miałby bądź co bądź 

wywołać wojnę, którój niesprawiedliwość byłaby 
zgorszeniem świata, Meksyk ją  przyjmie, i przepro- 
wfldzi z całym zapałem, jakiego dobre imię jego 
wymaga14. Na szczęście mówi dalój okólnik, wszy­
scy cudzoziemcy są świadkami obchodzenia się ja ­
kiego doznają, teraz naw et, kiedy dyplomatyczne 
stósunki są zerwane, i kiedy prasa hiszpańska w spo­
sób niepraktykowany lud meksykański obraża. „W 
obec wypadku w San-Vinzente nieprzekraczająoego 
sfery prostój brodni, która się nieponowiła, rząd 
niczego niezaniedbał, co surowość kary na skryto­
bójców ściągnąć mogła*. Można Ł- *------- J - :~

Kura papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kurza telegraflemne s <L 25 sierpnia. —  Aags- 

kurg 104’/ , .  — Hamkurj 76%. — Londyn nłr. 10 kr. 10. — 
Paryż 121%. — Agio od słota 7%. — Metaliki 5-prooontow. 
82%. — Metaliki B. 5-prooent. 95 Pożyoska narodowa 5 -
prooent 84%. — Obligi indom, galicyjskie 5-proeoni 79T/f . _
Metaliki 4 ‘4-proo. 72*/,. Metaliki 4-proeen. 651/,.  — Metaliki

, , . .  . . . było spodzie-i 3-proo. -  Losy r. 1834 334. -  dtto ■ rokn 1839 141V _
wać, że mimsteryum hiszpańskie oohłonąwszy z pier-jLosy .  r. 1854 4-proe. 109% -  Akeye Bankowe

W ie d e ń  24 sierpnia. J. C. K. Ap. Mość wyjechał 
ztąd wczoraj popołudniu, udając się de W ęgier. 
Depesza telegraficzna z Preszhurga z dnia wczoraj­
szego wieczór, donosi: J. C. K. Ap. M*?ść. przybył tu 
o godz. w pół do 8ój. PodNeudorf na granicy k ra- 
iu przyjmowali N. Pana J. C. W. Arcyksiąię Albrecht 
jlny gubernator W ęgier, wiceprezydent hr. Attems, 
naczelnicy władz tudzież mieszkańcy okoliczni; zaś 
w dworcu kolei w Preszburgu umyślnie przybranym, 
JCW. Arcyksiążę Ernest, Książę Prymas Kardynał 
Ścitowski, jenerałowie, urzędnicy dw oru, ducho­
wieństwo i szlachta, tudzież burmistrz miasta; na­
stępnie JCMść w świetnym orszaku pojechał zna­
cznie dłuższą drogą do pałicu Prymasowskiego przez 
ulice rzęsisto oświetlone. Przy tym wjeździe wspa­
niałym lud bardzo licznie zebrany witał N. Pana 
serdecznemi okrzykami.

— G az.Austr. donosi, źe na mocy rozkazu na- 
czelnćj komendy armii, stan armii austryackiój we W ło­
szech będzie zniżony porówno ze wszystkiemi korpu­
sami tojest po 30 l u d z i  na kompanię, wyjąwszy wojsk 
stojących w państwie Papiezkiem, tudzież w twier­
dzach Moguncyi, Rastadzie i załogi frankfurckiój. 
Tysiące żołnierzy wróci do domów, a gdy tym spo­
sobem około 20,000 ludzi odejdzie z armii w ło- 
sK ćj, p n e to  krok ten ważnym jest tak pod wzglę­
dem politycznym jak i finansowym.

Królestwo Polskie
W dniu 20 sierpnia Dyrekcya gWwna towarzystwa 

kredytowego ziemskiego, zdała publiczną sprawę 
w obec członków obu komitetów * czynności ub.e- 
U W « Igo  półrocza 1857 r. a 62go od zawiązania 
Towarzystwa. Zagaił posiedzenie zastępujący Dyre­
ktora w Kommisyi R. P. ,

wszego wrażenia, jakie wywarły fałszywe raporta, 
pójdzie za głosem roztropności, lecz w obec osta­
tnich uroszczeń, które nissgadzały się z honorem 
rzeczypospolitój, musiał rząd meksykański na wszy­
stko być gotowym. Okólnik mówi następnie o do­
brym duchu ludności, o czynionych propozycyach 
utworzenia wolnych korpusów, wzywa gubernato­
rów państw pojedynczych, aby dostawili gwardye 
narodowe i końozy temi słowy: Niechaj W. Eksc. 
i wszyscy mieszkańcy twego państwa mają tę pe­
wność, źe prezydent usprawiedliwi zaufanie narodu. 
Uiyje on wszelkich zgadzających się z honorem środ­
ków, aby zgodnie rzecz doprowadzić do kresu, lecz 
nigdy niezozwoii na nic coby przyćmić miało ho­
nor narodu. “ Bóg i wolność I Meksyk 8go lipca 
1857. Jezus Teran44— Czekać należy pod tym wzglę­
dem na bliski wypadek pośredniotwa ofiarowanego 
przez Anglię i Francyę. W Meksyku d. 8go lipca 
o tym obrocie jaki rzeczy wzięły, jeszcze niewie- 
dziano całkiem, pan Lafragua nie był zaopatrzony 
w pełnomocnictwo, aby mógł wchodzić w te pro- 
posycye. Podczas tego północnoamerykańskie Sta­
ny Zjednoczone miały się oświadczyć gotowemi do 
nowych ofiar i prezydentowi Comonfort proponować 
5 milionów dolarów, 4 okręty wielkiój objętości i 
12 tysięcy sztuk broni do wojennego rynsztuku, ro ­
zumie się sa rękojmię, to jest sa ustąpieniem portu 
w Oceanie Spokojnem.

Do nowych zajść z Hiszpanią przyczyniło się je ­
szcze świeże zdarzenie będące nieco w sprzeczności 
z upewnieniami powyższego okólnika. —  W Pueblo 
kilku hisspanów zostało zelżonych, a gdy się jeden 
z nich chciał chorągwią hiszpańską w obronie w ła- 
snój zasłonić, wydarto mu chorągiew , podeptano 
nogami i urągano jój w sposób obrażający. W ypa­
dek ten przez niektóro dzienniki został zaprzeczo­
ny, lecz gdyby się potwierdził, nieprsydałby już nic 
do naprężenia sytuacyi. Santa-Anna znów dał objaw 
iycia. Ma on się znajdowcć w Załapie, zkąd ogła­
sza odezwy w których Meksykanom przyrzeka, że 
jako żołnierz prosty wstąp|  w iM M g. » ^

ó ni fomonf*2!601*  Ia ^ '6g0a* radykalistom. Pre- 
5y I r a  w !  t l  m 0ffia  powodu lękać się ex- 

^ ‘ ry r.a prezydenta odbywające się ws*e- 
*' . . J Porze» pomyślnie wróżą dla niego. Pomi-

m J ój6®0 P°^°^en*a finansowego zawieszenie
wyp a długu zagranicznego, niewyłączając hiszpań- 
s leRO, zostało zniesieue, co jednak odnosi się tyl­
ko do wydanych dawniój bonów i niedotyozy pre- 
en*yj hiszpańskich, których prawność jest zaprze-

Akoya koM M u . pMaomż) t845. -  Akey. kradytn n eh o-  
mags 219.

Kura kra k o w a k i  * 4. 25 sierjmiv -R ab ie  .rakna aa 
monetę polską żąd. 101, płaeę 100%. -  Banknoty amatry- 
sokia: sa 100 zlr. mk. żąd. ałp. 424, płaoą 421. — Praski 
knrant: za 150 złr. mk. żąd. talarów 98, płaaa 971/,.  — 
Cwanaygłery żąd. 107, pł. 106%. _  I*peryaiy ros. ięd. 
■łr. 8 kr. 18, pł. *łr. 8 kr. 11. — Napoleon d’ory 20-frank, 
żąd. ałr. 8 kr. 10, pł. sir. 8 kr. 4 mk. — Dakaty ważna 
holend. żąd. ałr. 4 kr. 47, pł. ałr. 4 kr. 42 mk. — Dakaty 
an.tr. żąd. .łr . 4 kr. 49, pł. ałr. 4 kr. 43 mk. -  Lł.ty »a- 
.tawne polskie ■ kuponami bież. ż. 98%, pł. 97%. — Li.ty 
»a«l fatio. i  kupo n am i  żąd. 831/ , ,  płaoą 81%. — OMifaoye 
iadm. ■ kupon. ż. 81%, pł. 80%. _  Nowa pożyoska naro­
dowa s r. 1854 ż. 84%, płaoą 83%.

Kura lw o w sk i  ■ d. 21 .lerp -D nkat holenderski alr 
4 kr. 45. — Dakat oes. złr. 4 kr. 48. — Półim nan, ł  
*łr. 8 kr. 17. -  Kobei ro.. ,łr . 1 kr J  l  ?  " "
złr. 1 kr. 31 ‘/,. PoUki kurant i piooiorfotówkl r f r
11«/,.-Galicyjskie listy sastawna z .T o o  j t  t  w
słr. 81 kr. 36. -  0 ^ iovlak l .  „m i . k ®P0*,ł»
słr. 79 kr. 30. -  5*/ *>•* knpan.
83 kr. 45. «*yo»kn narodowa kaa kuponów słr.

w a ^ T  T e^ k i  '  *4 ,jwpBU- ~  No-
B“ kB 98a* ~  Akaya ko-

5*/ *Ohl|P B0<,' l 8 ł ‘/4- ~  A*ło ° 4 rfo‘» ad srakra
'*• ~  ° bU*- ®woln. grunt. 80. — Pożyeska ostatnia na- 

rodową 8 4 .  — Prom obij galicyjski® —
K ura W a rsza w sk i s 23 sierpnia. — Za półlmperyały 

dają rs. 5 kop. 24; — Obligi skarbowa opróo* knponn, żął. 
rs. 88 kop. 43, wartośó kuponu r. 1 k. 57%. Li.ty zastawne 
III okresu oprócz kup. ż. rs. 14 kop. 78, wartożó kuponu 
kop. 10%.

K u rs w rocław ski * ** .ierpnia. —Banknoty austryao. 
97% ż. -  Banko, polsk. 93 żąd. -  Li.ty zast. p«Uki« da­
wna 91% Ż.; nowo 91’/, i- — *Mt- posnaiskia 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3 %-proo. 86'/, ż. — Kol oj Krakowsk. 
Górno-Sziąska 80% i-

która głównego prezydującego
skarbu, Rzeczywisty raóca n

Prezes banku polskiego; poę*em radca D yre- 
hcyi głównej Jó .ef T rze trzew iń sk i, odczytał zdanie
sPr»wy, z którego ważniej»*« pod’je mY szczegóły 
Wierzytelność towarzystwa 2go okresu z d. lipCtt 
r. b. wynosiła 9 809 700 rsr. i zahipotekowana jest 
na 1223 dobrach. Wierzytelność 3go okresu, wynosi 
43,474,515 rsr. i takowa obciąża dóbr 4903. Listów 
zastawnych w obiegu znajdowało się 2go  okresu na 
6,199,860; zaś 3go okresu na 37,934,235 rsr. Na'

Kronik* yiiejscows i
K r a k ó w  2 5 sierpnia. Otrzymaliśmy bet z ^ ‘6D}'a 

* podpisem A. Cavanna, mieszczący w 80 ,e *
m. k. i 1 rubel sr., z doniesieniem, i* zar_z6 _ łpteli 
siarczanych w Lubienia wyprawił w d- ^8 8*ffpnia r' b- 
na cześć urodzin JCMci bal, » którego dochód przezna- 
czonym został na budowę domu Towarzys wa rzyjaoiół 
nauk w Krakowie. Bal ten p rz y n ió s ł  całkowitego doebo- 
du 1 0 0  złr. m. k. i 1 rubel, które to pieniądze zło- 
żyliśmy dziś na ręce Dra Kuczyńskiego Sekretarza To­
warzystwa Przyjaciół Nauk.

Przegląd polityczny.

Ostatnie dzienniki angielskie podają świeże wia­
domości z Indyj do 2 ig o  lipoa sięgające; wiadomo- 
ści te są smutne dla Anglii, potwierdzają bowiem 
doniesienie o śmierci dwóch najdzielniejszych w o- 
dzów  angielskich w Indyacb: jenerała Barnard, do- 
wodzącego wojskami angielshiemi pod Delhi, i je ­
nerała Henryka Lawrence naczelnika korpusu dzia­
łające od Pendzabu; pierwszy umarł na cholerę, 
drugi poległ na polu bitwy; w energicznym jen a- 
rale Lawrence wielką Anglia pokładału nadzieję. 
Powstanie ciągle się rozszerza.

Z Persyi również smutne dla W. Brytanii wiado­
mości; szach wacha się wykonać traktat zawarty 
z Anglią i oddać Herat, a tząd angielski nie ma dziś 
aiły przymusić go do tego; wieści zaś o powstaniu 
indyjskiem dodają Persom odwagi i przyjmowane są 
z zapałem w całój Persyi.



C Z A S i e  Środy 2 6  Sierpnia 1 8 5 7 .

(Nadesłane).
Parafianie kościoła Raciborousskiego.

I
, ty lko , że skupow ano to co by ło  na placu, lecz robiono u -  

mowy o późniejszy dostaw ę za  1 lub 2 m iesiące. P łacono  
' ieczmień 1 3 '/ . .  14, 1 - t% złp . za  celny b ia ły  15 z łp . a  naw et

N a ta rg u  krakow skim  dzisiaj, ru ch  ty lk o  o g ran icza ł się  na

Niew'yśłowmnc'm "m iłosierdziem  W szechmocnego "Boga b ę- ■ jęczm ień 13%  
dąoy w pośród nas J e rp  N am iestn ik  Ojciec św ię ty  w  s z e ś L  | k llk a  g ro szy  w yźej
se tna rocznice zconu  Sgo Ja c k a  uszczęśliwia nas n a jd ro ź -f  ,INa kraKow  ̂ ,  v ,
szym  darem °bo odpasłem  zupełnym . D l a  pozyskania tego, 5 m iejscow e u życie ; d la tego sprzedaż s z ła  zw olna bez życia, 
zobaczyliśm y w niedzielę ran o  w proeesyonalnym  pochodzie ; N a k red y t sp rzedaw cy  mogli byli je szcze  nieco w yciągac c e -  
przybyw ających  p a r a f i a n  kośc io ła  R aciborskiego. Bolejąc, że ’ "Yi Iecz za gotów kę sprzedaż s z ła  trudno. P łacono  pezenicę 

„ j j . j . i _________  , 5  i 7 »/ . a  „ I r  a  za szczerólnin niobno ciężk ie  ziarno 8 '/ . .  8 % ,
11 nvevivin uatiuu i BMUKU. JUUICJtJU, nC ■< ./ 7 --------  o 9 . . ---  . , ,  . • Q1

tego pocheda n ie’ m ogli widzieć w szyscy w spółrodacy , pisze - 5 J / a j  8  z ł r * a  z® 8ZCZ®fólnie piękne c ifż k ie  ziarno / 4 
my o tern p ragnąc , aby podzielili z nami doznane te uczucia 8 % z ł%  w szystko  ̂ to jednak  w  drobnych partyaoh . Przeeiez 
rozrzew nien ia , radości i nadziei, gdyśm y zobaczyli tych  w ło
ścian  tak ich , jak iem i daj Boże aby byli w szyscy  nasi w ło ­
ścianie. Ic h  pobożność w ykryw ała  to ich skore  przybycie  i 
to n iesione chorągw ie i feretrony, k tórem i k o śc ió ł sw ój p rzy ­
ozdobili. Ic h  dobre powodzenie o k azy w a ło  ogólne w szystk ich  
nb ran ie , a  to  takie jak ie  u w ło śs ian  zam ożniejszych  tylko 
w id z m y . A o ich podźwignieniu z ciem noty św iadectw o da­
w a ły  nabożne książki w idziane praw ie w  ręk ach  w szystk ich  
i te  k itk a  szeregów dziew cząt śp iew ających  pobożne pieśni 
przepisane w łasną ich  ręką .

N ie będziemy pisać o ich  p rzyk ładnem  i budującem zacho 
wairfe się w keśeiele, ani z ja k ą  skw apliw ością  nabyw ali k s ią -

milosiernym, o ich objęofu.
Po za swoją dawną ciemnotę, 
oyć powinni. Ale powstrzymać

zk tó rem  choć dopiero k rok  zrobili 
a  ju ż  W idzą ozem byli, a ozem 

się nie m ożem y, aby w am  nic 
powiedzieć na co oczy nasze  przez  ł z y  radości p a trz a ły , a 
to w  chwili, k iedy g rom adkę ty ch  w łośc ian  p rzy  zachodzą­
ce® s ło ń c a  zgrom adzono pod K rzyż z umęczonym C h ry s tu ­
sem , co o ca la ł od ognia na m uraoh kośc io ła  Dom inikańskiego, 
aby odebrali pod tym  K rzyżem  naukę z b łogosław iestw em  
w raca jąc  pod s trz e c h y  rodzinnych ohat. Z  tą  nauką i z tern 
b łogosław ieństw em , s ta n ą ł  m iędzy niemi Jk s iąd z  Inooenty 
Szeliga  p ro w in ey a ł 0 0 .  Dominikanów i p rzem ów ił do tych  
w łośo ian  d arząc  ich nadzieją, iż p rzy  tron ie  B oga będący ich 
rod ak  Ś ty  Jacek  W yjedna im b łogosław ieństw o , a  p raw iąc 
im ta k  dalćj, tak  t r a f i ł  do ich serc , iż w szyscy  ł z y  ron iąi 
oisnęli się , aby  ucałow ać nogi tego p rzy k ład n eg o  k ap łan a  
k tó ry  nie p o p rz e s ta ł na  w yjednaniu tego odpustu  u Jego 
Św iętobliw ości Pap ieża P insa  IX . ale d o k ład a  w szelk ich  s ta ­
rań , aby n a  nas w p ły n ę ły  w szystk ie  zbaw ienne skutki.

J a k  w w ło śc ian ach  z parafii raciborow skićj zdo łano  w sk rz e ­
sić ojców  ich cnoty, także je  w sk rzes ić  da się  i u innych 
w ło śc ian  z okolic K rakow a nie m asz w ątp liw ości, bo w sz y ­
scy  rddżą się  z pięknem  i silnem  usposobieniem  m oralnem 
ty lko  Boże ześlij nam więcej tak ich  kap łan ó w  j  kim  je s t  
ksiądz W aligó rsk i proboszcz w  R aciborow icach, k tó ry  ty lko  
dla sw ych  parafian ży je , a  to ta k , że do niego zastósow ać 
można te  w iersze  przez jednego z naszyoh poetów  napisane na 
cześć podobnego ja k  on k a p ła n a :

Nie znam  oiebie B rzostow ski, ale nie darem no 
Dano oi d ług ie  la ta  i s ta ro ść  p rzy jem ną;
P ro s i ciągiem  za  tobą tw oich bliźnich ty le;
Spokojnie m ożesz czekać na p rzy sz ło śc i ohwile, ( 
P rzy jm ie  cię i pom ieści na  p raw icy  w niebie 
Ten co k a z a ł  bliźnego tak  kochać ja k  siebie.

J. fil.

P riy jechaH  od 24 do 25 s ie rp n ia .
H O TEL PO L L E R A . Jan iszew sk i Bonifacy, R udolf Józefina 

z W iednia. M iłkow ski E dw ard  z Gorlic. Ilow ski E dw ard  
z B erna. L ipow ski T adeusz z Lubozy. B obow ski Teofil 
z W ro c ław ia . W eissenbach  K arol z K arlsbadu. Ram poldt 
Teodor, K irsohner W incen ty  ze L w ow a. Baron H oroch S e ­
w eryn z D rezna. C ińska Jó z efa  z Poręby.

W y je c h a li : K ielanow ski Ja n , M rozow ski Ja n , Żelechow ski 
Ja n , Ja n iszew sk i Bonifacy, R udolf Józefina, C zajkow ski Iz y ­
dor, B erchtold F ry d e ry k  do Lw ow a. Ja n d a  E m ilia, Schonlank 
W  L 'pow eki T adeusz  do W iednia. S k rzy ń sk i L udw ik do 
N ozdrzca. Ja rnuszk iew icz  P io tr do Szczaw nicy . K uozkow ska 
L udw ika do Polski. Hcck J .  do P a ry ża . S k rz y ń sk i W ła d y ­
s ła w  do D rezna. G orajsk i K azim ierz do T arnow a. K irschncr 
W incen ty  do W ro c ław ia .

H O TEL D R EZD EŃ SK I. F ra n c iszek  C zajkow ski obyw atel 
z  S tryszow a. S tao is ław  B randys w ł. dóbr z K alw aryi.

H O TEL R O SY JSK I. Jan  h rab ia  H uyn c. k. je n e r a ł  m ajor 
z W iednia. K arol h r. Solm s o. k. ro tm istrz  z Bondenbach. 
F ran c iszek  M arkow ski w ł. dóbr z P rag i. W incen ty  L onkic - 
w icz w ł. dóbr ze L w ow a. Jó z e f Gutm ann z W ro c ław ia .

W y je c h a li:  F ran c iszk a  baronow a j l.e w a rto w sk a  w ł. dóbr 
do Zim nowody. Rom an K ochanow ski w łaśo . dóbr do Polski. 
W incenty  Lenkiew icz w ł. dóbr do W ro c ła w ia . K arol h rab ia  
Solms c. k. ro tm is trz  do S eadziszow a. Antoni W oźniakow ski 
do Bochni.

H O TEL SA SK I. Antoni Dobiński z K obierzyna. W ilhelm  
Knobloch z W arsz aw y . H enryk  W o lf  z synem  z Gliwic. 
A leksandra h r. L anokorońska w ła ś . dóbr z T arnow a. K onrad 
Różański z Polski. K arolina h r. R ejow a w łaśo . dóbr z có rk ą  
a Galieyi. J an M aniew ski z Galicyi.

Do

KOLEJ ZELAZNA
.. . , o o d s f e n n le .
rotoągi osobowe odchodzą z Krakowa:

D ębicy . • |  “ «  P° po łudn ia
? I o godlinis 9tó] mSa. 5 w ieczorem

„  W ieliczk i ł  °  mia- 30 *Do W ieliczk i j  # godzin o stój min. 3 0  wie0łł5ren).
f  o godzinie 6 tćj min. 1 0  1 rana .

Do W ied n ią  . '  0  godzin ie 3ćj m k . a s  po południu

Oo W ro c ła w ia  j  # R u i n i e  84j min. 30 z ran*.

nie w szystko  jeszcze  sprzedano z tego co b y ło  n a  targu . Ż y ­
to podobnież i z cenami zniżonemi trudno do zbycia. Drobia­
zgi p łacono po 4, 4 / , ,  4 '% z t r., a  najp iękn iejsze bardzo m a­
ł e  p artye  4 % , 4 %  z łr . Jęczm ień szu k an y  ju ż  przez p iw ow a- _ 
rów , jed n ak  m ało  go zwieziono i d la tego nie było  p o k u p u .; 
W  ogóle ta rg  s z e d ł na drobne sprzedaże  i ceny te nie mogą 
się  uw ażać za s ta łe .

O rozsyłaniu karlsbadzkiej wody mineralnej.
nim  sie-

g ru c z o łk o w a te g o ; taż  w oda u trw a li ła  sw ą w ie lk ą  
ś ro d k i le k a rsk ie  i w ody m in era ln e  b ez a k u te c z n e iri się

i n s e r a t y ,

W  pi^ek, to jest dnia ‘̂ 8go sierpnia 
r. b. o godzinie lOej z rana odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  
Reformatów za duszę ś. p. Fryderyka 
Tobiaszka b. c. k. radzcy namiestnictwa 
i burmistrza k. g ł. miasta Krakowa, na 
które krewnych, przyjaciół i pobożny 
publiczność zaprasza się. (8 5 5 -2 - 3 )

K arlebadzka weda m ineralna je s t,  jak  wiadomo, najsilniejszym  środkiem  ro z tw arzająeym  
lanie się w ątroby, je li ta ,  nyrek i skóry, pomocnym w e wszystkich słabościach żołądka k tó re  m e  z rzeczyw .s tć j 
niemocy pow stały, rówiiież w owych cierpieniach głowy, piersi i nerwów, k tó re  z ż o łą d k a  p o w sta ją  
dzifcę m ają ; jak o  też w słabościach systemu lim fatycznego 
słynność, wyleczająo często słabości, na k tó re  wszelkie inne

^ " " B a d a n i a  sławnych chem ików i fizyków udowodniły, że k a rlsb ad zk h  wody, n i e d o z n a w s z y  n a j m n i e j ­
szej zm iany rozsyłane i d ługo zachowywane być m ogą; i d ługie doświadczenie utrw aliło  p rzek o n an ie  u  le k a ­
rzy eu ro p e jsk ich  i innych części ziem i, tak w praktyce prywatnój jako  też w
kanycb, ż e  ro zsy ła n a  w od a  m ineralna zupełn ie  ta k  sam o ja k  p r z y  ź ió d le  u ży w a n a
s k u tk u je ;  dla tego ilość przesyłek  corocznie się wzmaga.-— S łu ży  ona _

l . | w  k u r a c y a c h  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  jako  przygotow anie do używania źróae i 
dzie, by kiszki wyczyścić, wydzielanie się w ątroby i w nętrzności podn ieść, uderzenia krwi 
odwrócić, i tym  sposobem ciało zdoloiejszóm do właściwćj kuracyi uczynić

r sam ym  K a rlsb a - 
do g łow y i  p ie rsi

2 . luW k u ra cy a ch  d odatkow ych , jeżeli w łaściwa kuracya przez odpowiedni czas trw ać m e m ogła,
też jeżeli jćj pow tórzenie po k ilku  tygcdnłowćj przerw ie z powodu słabości potrzebnem  się  _ okazało.  ̂

do k u r a c y i  w ła ś c iw y c h  takim  słabym , którym  ich stosunki podróży na m iejsce n ie dozwalają, albo 
u  k tórych wysoka tem pera tu ra  źródeł dla ich wielkiój draźliwości system u nerwowego i naczyń krwionośnych, 
d la  wielkiój skłonności do gwałtownych uderzeń krw i i krw otoku obawę wzniecać może, nastręcza tę korzyść, 
że zaraz przy wszczynaniu się słabości lub przy niespodzianćm wzm aganiu się tejże w każdój porze roku, 
a  zatem  także i w zimie skutecznie ku zwalczeniu choroby użytą być może.

Dla tego  też m ole  rozsyłana woda m ineralna być użytą
a) lub zim na, lub , ,  . , , , . „  , , ,
b )  sztucznie o g rzan a , a  to w obu w y p a d k a c h  podług potrzeby z dodatkiem  szprudla lub tćż bez mego,

sposób życia zachowywać pow nien, ja k  przy używaniu ź ródeł w  samym

n r  O ’w e  w y d a n i e

POEZYJ
WINCENTEGO P01A

przy  czcm  ch o ry  te n  sam  
K arl sl)L(lz' 0

Ogrzanie może s ię 'ta k ż e  dziać tym  sposobem, że się n ieo tw orzen , kam ionkę przez 1 0  do 1 5  m inut w  wodę
lu b  t  ż co w K a rlsb a d z ie  w ięcój w  używ an ie  w esz ło , że  się k u b e k  po rcelanow y

zam k n ię ty  w e w rzącó j wodzie t r z y m a ; w  ty m  w zg lęd z ie  n a leży  trzym eó
ź ró d ła  zw anego  S ch lo ssb ru n n e n  . . . . ~  - f -  8 6 °  R .,

„ T heresienbrunnen . .  .  =  +  4 3 °  R . ,

n ak ład em  au to -

w pewnym stopniu gorącą stawia, 
m ineralną wodą napełniony a  pokryw ką

2 m inut 2 0 sekund, by  tem peraturę
3 „    » n n

3 ,  1 6  n ”  ”
8 v  5 O „ <n „
5  n 9 1) u  n

o trzym ać; jeże li się zaś zam kniętą kam ionkę w

w czterech tomach
w W iedniu  u Zanaarskiego 1857 r . w yszłe 
ra , na rzecz tegoż przedawane, nie z
k sięg arn i, je s t  do nabycia d la  G alicyi ,
s trao y i „C zasu“ za oeDC 1 0  z ł r .  z p rz e s y łk ą  pocztow ą n a  | 
m iejsce zażądan ia .— Z g ło szen ia  sio w raz  z kw otą pieniężną .1 
w yż w ym ienioną uprasza się czynić lis ta m i fra rk o w an em i do |  
tejże A dm inistracyi, k tó ra  za  p rz e sy łk ę  ręczy.
(735-10) Adm fnistracya Czasu.

_ M ttbl i M arktbrunnen
59  “

B ,  N eubrunnrn  . . . . .
„ S p r u d e l .....................................

ciepłym  pokoju postawi, otrzym a woda

źród ła  zwanego zur ruseischun Krone ( —  - | -  15° R -).
P rzesy łk i uskuteczniają się w kam ionkach, k tó re  szi zelnie zakorkowane

—  —}— 4 5  R . ,
—  +  5 0 °  R . ,

—  +  5 9 °  R ., .
z pew n o śc ią  te m p e ra tu rę

z n a j d u j ą c e  się w  źadnćj ■ k tó rć j n szw isk o  ź ró d ła , z k tó re g o  cze rp an o , w y iŚnięło, 
i i K rak o w a w  A dm ini- j j r . .  - - -  -----

W i
y źsza  Pensya m oja o 4ch k la sach  dla panienek 
w  tu tejszem  m ieście zaprow adzona, rozpoczyna 
w  dniu ly m  w rześn ia  r. b. p ierw szy  k u rs  w sw ym  
d rn g 'm  roku szkolnego istn ien ’a ;  przy jm ow anie do 
niej now ych uczennic będzie s ‘c odbyw ać ciągle aż 

do 31 go b. m.
Do p ierw szej k la sy  p rzygotow aw czej m ogą być przy jętem i 

panienki jn ż  od 5go roku  bez w zględu  na poprzednie jak iebądź 
przyspobienia naukow e. Z a  pom ocą obrazów  nauczających  
przygotow ane będą niejako baw iąco do system atyczn ie  u rz ą -  
dzonćj n a u k i,  s ta rsz e  zaó do trzech  nas tępnych  w m iarę juz 
odbytych nauk. K lasa  dalszego k sz ta łc e n ia  przeznaozoną je s t  
dla takich  panienek (o d  14 do 16 la t) ,  k tó re  zechcą jeszcze  
obręb sw ych wiadom ości ro zsze rzy ć  i w  ogólności sw e nau ­
kow e w ykszta łcen ie  wyżej z ak reś lić  i ukończyć.

Oprócz kom pletnych apara tó w  naukow ych, po łączoną je s t  
zarazem  z tym  zak ładem  dobrana biblioteka dla m łodz cży, 
k tó ra  stćsow ną je s t  nie lyiko do ro zszerzen ia  m oralnego i 
naukow ego u k sz ta łcen ia  uczennic, ale tak że  do przygotow ania 
ich ku w iększem u, użyteczniejszem u i pełnem u sm aku czy ­
telnictw u.

Z a k ła d  mój je s t  dalekim  od tego, ażeby w  sw ych  u s iło ­
w aniach c h c ia ł ty lko  zew nętrznie b ły szczeć , zasad za  on 
ow szem  środek  ciężkości sw ego zadan ia  szczególnie na tórn, 
aby m łode panienki m etodą ca łk iem  p rak ty czn ą  w y k sz ta łc ić  
w szechstronn ie do ich p rzy sz łeg o  p ow ołan ia  pań domu, 
niknieniem 
a  zarazem  obudzić

i cynow ą blaszką zam k n ię te  są , na  
n a  kam ionkach zaś sam ych  h erb  z op isem  n a  o k o ło :

Karlsbader Mineralwasser^ wypalony je s t.
P rzesy łk i w flaszkach szklanych lub p rcelanowych dzbankach nastąpią  tylko n a  osobne zam ów ien ia.
Z  w sze ik iem  o b sta iu n k iem  wody mineralnej, soli i mydła ze Szprudla u p ra sz a  , i ę  u daw ać do

Kantoru przesyłek w**d inłniralnych
p o d  f i rm ą :

Knott <Sę Malloni
llióro komisyjne, spedycyjne i interesów pieniężnych w Karlsbadzie.

( M in e r « I w a s s e r - V p r s c n d u iig  C o in p to ir

K n o l l  4 * M a ł i o n i

Commissions-, Speditions- & lucasso-Geschaft in Karlsbad).
W Krakowie tej wody mineralnej dostać można u

A n t o i r e g ©  l l o l a s l a .(8 1 0 -3 )

Lak do posadzek
inie do ich przyszłego powołania pan domu, z u- 1  ^  # ▼

a ,r ^ R .r S ^ .E S ^ ; S : : |p o le c a  jako najlepszy środek, aby nadać w  przeciągu gudzl-
SSr.KSg/i: posadzkom i podłogom z drzewa twardego lub miękkiego

w  sw ych  nadziejach , co do pożądanego sk u tk u  zaw iedzeni. ~ * -  — — • ~
D r .  Szubert

(8 2 1 -2 )  u lica M ik o ła jsk a  N er 625.

zasadach  ohcieliby je  mieć w ychow ane, nie będą zapew ne , . . j  y  — ---------- » —  — -

! J “! ‘piękny i trw ały  połysk  i przezto ominąć kosztowne i nudne
 : zapuszczanie i wycieranie onychże.

Czyszczenie uskutecznia się za pomocą wilgotnej ścierki, którą się podłoga
wyciera*

P rz y sz ły  kan d y d a t p raw a, k tó ry  tu te jsze  gim nazyum  z c e - s Także oolpcam lakierowania żelaza, blachy i drzewa lak zielony,
ło jącym  postępem  U kończył, w niem ieckim  i polskim, ję z y k u  j  . r , . \  J  frównie bhgły, grający na fortepianie, życzy sobie jako kor- praw(jz cyiikw ais, zielone, niebieskie i brunatne tarby, i lany pokost,

> Dębiny .

■ W UUozkl

■ W U ta i, .

W«s«wy y chodzą do Krakowa-.

{ -  f a3 «inie 5tćj mm. *0 s rana. 
o godzinie 2ój min. 35 po południu 

j  • in tć i min. 4S i  ra a a .
• { ° mTn. 4d wieczorem.1 o godzinie 6 1 v  przed połudaiem.

. :  s s z  J —
* i  w ó t.;1;  j . s . j

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa- i
[ o godzinie l t t ć j  min. 15 przed połu j

odchodzą • • |  o godzinie !ć j po północy.
Z  Krakowa do Dembicy:
J o  RodzWo 3ĆJ min. 37 po połudul* 

przychodną • • | o goi*tele ą2tgj min- 35 w ro cy. ,

ne zg ło szen ia  p rzyjm uje 
kow ska N er 399.

mainych'iu^gimnazya'inyc^szMf znâ eść̂ pnBade.0̂  | j^fai'b ty c h  n ie  p o t r z e b a  d o p ie ro  t r z e ć ,  le c z  z m ie s z a w s z y  z  p o k o s te m  z a r a z
ne zgłoszenia urzvimuie n. Haberski w Krakowie u^ica ^ a - u ^ y ^ a .̂ m oż i ia )  ja k o  te ż  w s z y s tk ie  f a r b y  m a la r s k ie  p o d ł u g  c e n n ik a ,  po

cenach najumiarkowańszych,

we Lwowie pod liczbą, 78  w mieście naprzeciw c. k. Dyrekcyi Policyi.

w  sm&wzmo b r a z ó w
J).

dostać m ożna praw dziw ego w yobrażen ia

W™ślnśj.4°  ksil5żek nabożnych w  R ynku  N er

, ( 8 5 4 -2 - 6 )

O Z M J ip E
T T f l l f l l U  skończonych sz k ó ł n iższych  rea lnych , u -  ukończyw szy Prze isto cz ' ? ' % K  ' ^ i r j s ^ . y r j L w T o b "
i l l . / J  P i : r itłC.y doskonale po niemiecku i po p o l - l  wszego sposobu, P^yjm uj?  ; ta\  ^  pb"
U l l A l l N  D ro ."16 mi,j9 cy  fnnduszu do dalszyoh szkół, jstalunki na piwo mai ’h „jbjorców niniejezem zawiada-

pros, nprzejmie o przyjęcie go do dozoru «  czem szanownych moicn jszem zawiada-
. „czem a chłopców  m t l a ^ ra’e 6 °
s z k a n i c . — O wiadom ość prosi w  K rakow ie za  s tó ł  i m ie -  ra,am ’

wTadotnośrl banillimc |i przeinvstoac. 3“^ - ^ 1
K r a k ó w  24 sierpnia. Dowóz z Królestwa Polskie- 1----------'   “(8 t i4 - l-3 )  W a88,c^  browaru.

eo na  eran ice  zac* y nft 8 ' f .  ^ P ra7 d /»e zw iększać, w szelako 
nie je s t  jeszcze  z n aC zn V .V V o ec  J o n a k  t d ro b n e g o tra n s -  
nnpin. ruch  handlow y karild0  y . .9 » ceny zy ta  i p sz e-

ie’e się z n iży ły . N ^ ' “ ‘ l ^ P ^ e ń  więcej z . s ł u -
portu, ruch  
nicy o wie
giw ał na uw agę skupywaCZJb 
brne, a  naw et nieco się p odnoszą

ZMIANA POMIESZKANIA.
"2 d o t r z y m a j ,  się do a   __________

S ’ r n X t l t ó K S S :  r ’" ” * -
o p rzy sz łe  dostawy, gdyż nie w iadom o czeS® ‘''p fc a ć  i 
czy  będą lub nie zamówienia z za g ra n ic y . “  w w y­
sta rczy  część m ała  dowozu. P szen ica  p łaco n ą  y p 24,
26  do 28 z łp . a  wyborowe ziarno św ieże, ale ty le  g  J o

am ów iiń  nadal, 30 do 31 z łp . Jęczm ień, g tly  jeszcze
zamówień do P ru s ma być zaspokojona i s ą  now e na

obwodzie wadowickiem położona V, mili od Krakowa od- 
60 morgów anstryackich podług nowego p0-  
tabularny oddzielny; jes t z wolnej ręki do 

handlu W go Jan a  W al- 
(8 1 2 -3 )

m ająca
korpus

Dr. Leon Grunberg ™'eszk« teraz w ka-
mfenicy pana Strzclbickieg P ^ gmina I przy u -
licy Grodzkiej w Krakowie- (8 6 5 -1 -1 5 )

N iem ka rodem  z D rezna, zaopatrzona w  dobre 
św iadectw a poszukuje m iejsca. A dres: M arya 
Neil w  Ja ślan ach  poczta  Mielec. ( 8 6 6 -1 -3 )

DIB linillBaOVIi ”
na W eso łe j pod liczbą 234 je s t  do sprzedania z wolnćj ręk i 
ksżdego czasu . M ający chęć kupna raczy  t{ę zg łos ić  tam  na 
m iejsce. (8 6 0 -1 -3 )

WYKSZTAŁCONY LEŚNICZY
z P ru s  posiadający J?zy k  polski i niem iecki, m ający ja k  naj­
lepsze świadectwa pryw atne  i rządow e z swój dziesięciolet­
niej p rak ty k i w v lc lk ,cjn K sięstw ie Pozoańskicm , poszukuje 
u m i e s z c z e n i a  W iadom ość udzieli W n y  T h ie rio t c. k. Radzca 
leśny, prezes 1 ow arzystw a leśnego G alicyi Zachodnićj w  K ra­
kow ie. ( 8 5 1 -2 -3 )

MEBLE MACHONIOWE.
bez
ez< a nie wiadomośćp rz y sz ły  m iesiąc, trzym a się dobrze i pokupny je s t,

redaktor"*jdpowiedzialny.

ram ach  złocony: h  i Fortepiano m aoho- 
są  z wolnćj ręk i do s p rz e d a n ia —^ b liż sz a  i

L ustra  i R vciny
w ę wyrobu Pępki -  - „„

“ "  Aptece pod złotą głową.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O m O I C Z H R .

10
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